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ważkim czynnikiem pokoju i postępu na swiecie 
Uroczysta Akademia w Teatrze Polskim w Warszawie Według słownego wzoru I z takim samym wynikiem 
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w drugą rocznicę podpisania układu o przyjaźni i ·wzajemnej pomocy 
Interpelacja poselska. W&t'U&Wa (PAP). Dnia 9 bm. w przeddzień rocznfcy za 

wa.rei& polsko • oecbosłowackiero paktu przyjaźni i wmje 
mnej pomocy odbyła •i ęw Teakze Polskim w Warszawie 
urocnysta akademia zorga.nizowana przez Towarzystwo Pny 
Jał.nl Polako • ~ehosłowacldeJ. 
• Na akademię przybyli wioe czący Towa!l'Zystwa Przyjaźni 
marszałkowie Sejmu Zam- Polsko - Cz.echosłowack.iej -
browskl, Szwalbe i Barcikow mln. inż. Rabanowski. 
1kf, Mars?Jalek Polski Michał Salę WYPCłnili szczelnie ro­
Zymierski i członkowie Rzą- botnicy wal'S'Zawskich fabryk 
du R. P. i zakładów pracy, przed.stawi 
Akademię zagail przewodni ciele stronnictw politycznych 

oraz organizacji społecznych. 
Na mównicę wstępuje prze 

wodniczący KCZZ poseł tow. 
Edward Ochab. 

Na czele narodów czeskie­
go, słowackiego i polskiego­
oświadczył przewodniczący 
KCZZ - stoi dziś klasa robot 
nicza, klasa przepojona z.arów 
no patriotyzmem, jak i głębo 
kim internacjonalizmem pro­
letar.iack!m. Polskie i czeskie 
klasy posiadające nie umiały 

J

- w z-::;;:;; :::i:Y--.::i;i:J:I=-:J::--;::: ~ ~~~a~hc~ały dojść do po~zu 
czechosłowackiego wymieniono między Warszawą i D7Jl.ś vv:sród narodu pol.sk1e-
P?aA następujące dePesze: go panuJe p~ws~c~ne i głę-

Je«o Ekscelencja p. Bolesław Biemt, prezydent bokie zrozu!111eme, ze. losy na 
Rzeczypospolitej Polskiej - Warszawa. szych b~atnich ~epublik. są ze 

sklej umowy o przyjaźni i ":'zajemn~j pomocy, prze: ) ludoweJ Czec~o„łowa<;J 1 są z~ 
syłam Panu, Panie Prezydencie, Panskiemu rządowi ~ [azem . zwycięstwami Polski 
oraz całemu społeczeństwu polskiemu uprzejme i ser- \ updowehJ. _, d . . . 
deczne pozdrowienia. rzec o ... ząc , o om<?w:ema 

Jestem głęboko przekonany, że um-0wa ta, stano- krzepnącego ogolno .- SWJato: 

l 
wiąca żywą więź między naszymi krajami, będzie z wego front'! w~lk'. o pokóJ 
każdym rokiem coraz bar dzięj zacieśniana przez. po- Prze.clw impe~rnlistyczn~m 
głębianie wszechstronnej współpracy w duchu nleroz- ~s~~~· wo1ennym mow 
ł!lcznej przyjaźni nie tylko z korzyścią naszych nara- i e . z1. . 
dów, ale równlei: i wszystkich krajów miłujących PQ- W obliczu prowokacji i h1 
kój, które, jak nasz wspólny, potęi:ny sojusznik Zwlą- st~rYCZ;11Ych .. a~a~tur anglos:i--

}. 

zek Socjalistycznych Republik Radzieckich, dążą do sk1ch. 1mper1a. listo_w, polskie, 
zabezpieczenia trwałego pokoju w całym świecie. czeskie 1. słowackie masy ro-

. botników, zorgłnizowane w 
(-) KLEMENT GOTTWALD, potęi:nych związkach zawodo 

PREzyDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 1 wych, będą pracować :ze zdwo 
· • * • ' joną energią nad zakończe-

Jego Ekscelencja p. Klement Gottwald, prezydent niem odbudowy j coraz szer 
Republlkl Czeehosłowacktej - Praga. szą rozbudową naszej v.ospo-

Proszę Pa.na - Pa.nlu Prezydencie ...:. -. phyjęc!e · t darkf nar<><;lowef, nad pomno 
moich serdecznych 11owlnszowa6 w zwłl\Zka ' • - clrurĄ 't żenlem l'ił naszych :republik, 
rocznłeft podpisania układu o prqjatni 1 wzajemne.i nad zacieśnieniem węzłów 
pomoc„ młędz'J Polskłt a O&eclhoełowacj"' jak r6wnlet pn;yjaźni 1 ZSRR 1 innymi 
serdeczn1ch lycze6 dain: eso 11mocmleni!a u.nero SO· krajami demokracji ludowej. 
junu, 1ła1urtri~go trwał „ rękojmię pom„łhteco roz· Następnie prze.mawiał min. 
woja t nez~Uwej przyszłoifcl na.szych narod6w. steru Jędrycllowskl. który 

0 (-) BOLESŁAW BIERUT 
Depesze podobnej treści wymienili prezesi Rady wojennych w obu krajach -

Ministrów w Polsce i Czechosłowacji - Józef Cyran- powiedział m. in.: 

I 
kiewicz 1 Antoni Zapotocky oraz ministrowie spraw Rozwój przedwojennych sto 

· zagranicznych - Zygmunt Modzelewski 1 Vlado Cle- sunków polsko - czechosło-
mentls. wackich hamowany był zależ 
.,_w~"'~·· ur.w • ...,_.......,.-=-••"' w ~ nością obu krajów od między 

Narada akt1wu robotniczego. ZMP w Łodzi 
W Łodzi odbyła lię druga wodnlctwa pracy zreferował 

narada aktywu robotniczego przedstawiciel KCZZ - tow. 
ZMP. Jurek. 

' Zagadndenla, zw:lązane z or Referat organizacyjny wy-
ganizacją młodzieżowych bry- głosił przewodniczący Zarzą­
gad produkcyjnych i wspólza du Łódzkiego ZMP - tow. Ife 

------------- liksiak. Wyniki narady podsum'1wał 

Geni J. Konarze. ski' kierownik wydziału organi.vi-
cyjnego Zarządu Gł. ZMP -
tow. Swiatło, komendantem gł. M.O. 

W ARS ZA W A (PAP) Rada Mr 
olstrów na wniosek ministra bez 
pieczeństwa publicznego uchwa 
lila mianować gen. Józefa Kona 
rzeskiego komendantem głów­
nym Milicji Obywatelsluej, 
zwalniając w ten sposób równo 
cześnie z tego stanowiska gen. 
Franciszka Jóźwiaka (Witolda). 
który wybrany został przez 
Sejm w dniu 9 marca - preze­
sem Najwyższej Izby Kontroli 

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy narady uchwalili rezo­
lucję, w której przyrr.ekają 
zmobilizować całą mlodr.leż 
pracującą do przedterminowe 
go wykonania planu trzyletnie 
go, rozwinąć szeroką. kamua­
nię werbunkową do Z~'IP 
wśród młodzieży robotniczej, 
nawiązać ściślejsze kontakty 
z młodzieżą wiejską i otoczyć 
opieką młodzież pracującą w 
przemyśle i rzemiośle 

narodowego kapitału finanso 
wego oraz handlową zależno­
ścią od Niemiec. Na przeszko 
dz.ie tego rozwoju stała polity 
ka klas panujących obu kra­
jów, które czyniły wszystko, 
aby nie dopuścić do zbliżenia 
ze Związkiem Radzieckim. 

Ta , polityka skończyła się 
dla Czechosłowacji katastrofą 
monachijską, dla Polski klę­
ską wrześniową. 

Następne przemówienie wy 
głasza wicemin. oświaty tow. 
dr. Henryk Jabłoński. który 
mówi o zacieśnieniu współpra 
cy polsko - czechosłowackiej 
na polu kult.-oświatowym. 

Po nim witany oklaskami 
głos zabiera ambasador CSR 
p. Plszek, który składa ludo­
wi polsk:iemu podziękowanie 
r.a dobrosąsiedzkie stosunki i 
przekazuje w imieniu narodu 
C0echosJowackiego szczere, 
braterskie pozdrowi.en.fe. 

Mówi o wspólnym ro:i:woju 

na drodze do socjalizmu pod 
egidą s,ojuszu ze Zw. Radzi.ee 
kim i krajami demokracji lu 
dowej i stwierdza, że sojusz 
ten jest c:iynniltiem wielldeJ 
wagi na drodze walki o po­
stęp i o trwały poltój na świe 
de. 
Ramię pn:y ramieniu pod 

przewodnictwem Zwią7..ku Ra 
dzleckiego kroczyć będziemy 
do zbudowania społec-reństwa 
socjalistycznego kończy 
swe przemówienie ambasador 
Piszek. Przy dżwiękaeh hym­
nów narodowych obu państw 
stojąc, zebrani manifestują 
swą przyjaźń dla bratniej 
Czcchosł owacji. 

W urozmaiconej części arty 
stycznej udział W7.1ięli wybitni 
artyści pol.scy i czechoslowac 
cy. 

w sprawie odmowy Francji 
zawarcia z Polską nowe; umowy repatriacyjoef 

WARSZAWA (PAP) Na 581nlepokojenl wiadomościami o od 
posiedzeniu Sejmu Ustawodaw-ll mowie rządu francuskiego za• 
czego R. P. w dniu 9 marca rb. warcia z Polską nowej umowy 
wpłynęła do laski marszalkow- repatriacyjnej I o szykanach, ~a 
skiej interpelacja posłów klu- jakie narażone jest wychodz· 
bów poselskkh: Polskiej Zje- two polskie we Francji, wyrata 
dnoczonej Partii Robotniczej, ją obawę co do wpływu tych 
Stronnictwa Ludowego, Stronni. wydarzeń na dalszy rozwój do· 
ctwa Demokratycznego, Pol. skie I bry eh stosunków połsko-fran• 
go Stronnicl wa Ludowego, Str. cusklch. 
Pracy i Kat?łicko-Spolec.z~ego w związku z tą sprawą zapy 
Klubu Posels~1.ego, do m1mst:a tujemy ob. ministra, czy by nie 
spraw zagram.czn~ch. w spraw~e I zechciał w jaśnlć Istotnego sta• 
umowy repatnacy1ne1 z Francią Y łej 

Interpelacja brwil jak nastę- nu rze:zy, poruszonych wy 
pu je: I zagadnień. 

Niżej podpisani po•łcwie na lnterpelac ia przesłana została 
Sejm Ustawo1!awczy R. P „ za- : do prezesa Rady Ministrów. 

57 oosiedzen e Seimu Ustawodawczego 

Polska Ludowa zlikwiduje analfabetyzm·-
haniehną spuściźnę rządów sanacyjnych 
WARSZAWA (PAP) Głów- Mimo ciężkiej sytuacji na od\ kom ciemnoty i zacofanla wyJ 

nym punktem zainteresowania cinku budynków szkolnych, mi- dać generalną batalię, gdyt'. 
57 posiedzenia Sejmu Ustawo- mo braku dostatecznych sił nau. Polska Ludowa nie mote cier-! 
dawczego R. P. w dniu 9 marca czycielskich, potrafiliśmy objąć pieć dłużej najhaniebniejszej spt1 
rb. była dyskusja nad rządo- szkołami podstawowymi wlęk- ścizny sanacyjnej - analfabety" 
wym projektem ustawy o likwi- szy procent dzieci, nii POLSKA zmu. 
dacji analfabetyzmu. PRZEDWRZE NIOWA W 

1 
W tym przeświadczerHu rząd 

N• posiedzenie przybyli człon SWY1'ł SZCZYTOWYM PUNK Rzeczypospolitej postanowił 
kawie Rządu z: ·premierem Cy- CIE ROZWOJU. zwrócić- si„ do Sejmu z prośbą; 
Mnkiewiczem I wicepremierem „ 
Korzyc-kim na czele. 57 posledze Pozostał ~nak - stwiMdza o ochwalenie mtawy o spolecz.; 
nie Sejmu Ustawodawczego mówca - nieuregulowany jesz- nym obowią~ku bezpłatnej nau• 
R. p. otworzył wicemanzalek cze tragiczny spadek przeszło. ki analfabetów I półanalfabetów„ 
Barcikowski. ści - analfabetyzm wśród mło Po dyskusji, w której głos ził 

Wicermn. Jabłoński, po stwier do.cianych i dorosłych. bierali kolejno posłowie: Lange 
d.zeniu, że ciemnota mas była Uczy nas Lenin, !e z analfabe (PZPR), Kaliszewski (SD), Bo• 
najlepsią gwarancją panowania tam! nie buduje się socjalizmu. dalski (ZSCh). Kurkiewicz (SL), 
klas wyzyskujących i dzięki te Wytszy ustrój sprawiedliwości Wycech (PSL) Rusziczycowa 
mu była świadomie utrzymywa- społecznej zbudować mołe tylko (SL), Wilandt (Str Pracy) I 
na przez faszystowskie rzą- zbiorowy wysllek światłych I Ochab (KCZZ) stwierdzając ko• 
dy przedwrześniowe prze- świadomych swej historycznej nieczność takiej ustawy i oma.; 
szedł do omówienia osiągnięć v.• roli obywateli. . wiając wprowadzenie jej w ży­
dziedzinie oświaty w Polsce Lu- Najwyższy czas - oświadcza cie - projekt przesiano do .Ko 
dowcj. -z naoiskiem mówca- aby reszt misji Oświatowej 

Kóntrola państwowa-orężem walki 
o budowę lepszego jutra mas pracujących 

Tow. Witold mianowany prezesem Naiwy.isz:ei Izby Konłroll 
Poseł J11.rOS7; (PZPR) złożył smo do marszałka Sejmu, w 

następnie, w imieniu komisji którym dr. Kołodziejski zgła­
prawniczej i regulaminowej sza rezygnację z tego stanowi 
oraz ska.rbowo - budżetowej ska, z powodu złego stanu 
spraw02:danle o zgłoszonym zdrowia. 
przez Radę Państwa projekcie Rezygnacja została przez 
ustawy o kontroli państwo- Sejm przyjęta. Marszałek Sej 
Wej. mu odczytuje pismo od prze­

W dyskusji zabrał głos pre- wodniczącego Rady Państwa, 
zes NIK, poseł Kołodziejski Prezydeuta Bieruta, następują 
(PZPR). Podkreślił on na wstę cej treści: „Rada Państwa je­
pie, ii ustrojowi. przedwojen- dnomyślnie wnosi: Sejm Usta 
nemu, w którym dominował wodawczy raczy uzupełnić 
element interesu prywatno - skład Rady Państwa przez po 
kapitalistycznego, obca była wołanie na jej członka ob.dr. 
idea wszelkiej głębszej k'.>11- Henryka Kołodziejskiego. 
troli. Wniosek Rady Państwa zo-
Rozwijając w dalszym cia- stał jednogłośnie zaaprobowa 

gu swe wywody na temat wie ny. Sejm przystąpił następnie 

lntelektuall. s' c1· całego s' w1· a ... a lostronnych możliwości dzia- do wyboru nowego prezesa .I. łania kontroli państwowej, - Najwyższej Izby Kontroli. 

I • z I •kó p k • 1 mówoa stwierdza, że kontrola W imieniu klubów posel-
ZWO UJą ODgres WO eDDl W O OJU - to boonec przyśpieszający skich: PZPR, SL, SD, PSL i Tow. Franciszek Jóhia.k-Witold 

Paryi (P~P) - Mię_d:ynaro-1 kich krajów, do organizacji in- sobie z.a cel zjednoczenie wszy· postęp społeczny i marsz ku SP, poseł Lange zaproponował 
dowy Kom1fot LącznosC1 Inte- telektuahistów, oczonych, ::ti- stkich aktywnych sił narodów soc.jalizmowi. wybór ob. Franciszka Jóźwia Sejm przyjął kandydaturę 
Jektualistów w Obronie. Pokoju, sarzy, dilenntkany, działaczy we wszystkich krajach dla o. Izba przyjmuje gorącym.i o- ka - Witolda na stanowisko Franciszka Jóźwiaka - Witol 
kt~ry obrad.ował ostatnio w Pa sztuki, demokntycznych po· brony pokoju. kla.~kami słowa mówcy, który prezesa Najwyższej Izby Kon da jednomyślnie, Wlitając dlu 
ryzu, ogłosił odezwę do wszy- • . d 1 analizując znaczenie moralne troli. gotrwałymi oklaskami odpo-
stkich organizacji demokratycz- slow •. występujących w obron~e O ezwę podpisa Komitet, kontroli państwowej, oświad- Ob. Franciszek Jóźwiiak Jest wiednie oświadc:zenie prz-=·.vod 
nych I wszystkich zwolenników pokoiu - z apelem o zwołanie Międzynarodowa Demokratycz. cza, że podstawą moralności nam wszystkim dobrze .many niczącego. 
pokoju. w kwietniu bieżącego roku na Fe<leracja 'Kobiet l stu kil- socjalistycznej jest idea do- - powiedział poseł Lange, - W dalszym ciągu porzadku 

Zaniepokojeni działalnością światowego kongresu zwolenni kudziesięciu intelektualistów bra społeczne_go. i kandydatura jego nie wy:na dziennego referowano ustawę 
wrogów pokoju - głosi m. in. ków pokoju, któryby postawił wszystkich krajów świata. W dalszej dyskusji zabiera- ga uzasadnienia. o ratyfikacji międzynarodo-
odezwa - zwracamy się do------------------------- li głos posłowie Wenclik (SD). wej konwencji telekomunika-

~~i':;~chł 0J~=~~;ji ~~~~~~ Aleksander Jefremow wicepremierem ZSRR g~~a (~~1I!R), ~~r~~pu~t!w~ c:~f:~oAk:~d ~:~~;a ~J:Ll:~~~~!0~=~r: 
wych wszystkich krajów - do Moskwa (PAP) - Prezydium g~ wlc~przewodniczącym Rady ~a kj~J~0;ił~ś~!twg~~ję~~st;; Londyn (PAP). Agencja Reu- ·~~Eości czynszu, o najmie 
związków zawodowych, organi. Rady Najwytszej ZSRR zwoł· Mmistrow. . . . drugim i trzecim czytaniu. tera donosi z Nankinu, że wczo 
zacji kobiet i młodzieży i ich niło Aleksandra Jefremowa z Na

1 
sbtandowisko mi~istra prze~Wicemarszałek Barcikowski raj toczyły się w odle~lości l'iO Na projekcie ustawy 0 o-

międzynarodowych zjednoczeń , mys u U owy obrabiarek ZO· OZn.&J'mił nn„to . . od km d N k' lki . d gródkach działkowych, porzą-
do organizacji chłopskich, spół obowiązków ministra przemysłu ł~ A !cl 1'o ..., „prue, ze pre · 0 an mu wa mię zy dek dzienny wyc~erpano 
lłziel1?.Zv<>.h I r1>liai invch wszvst- bud b bi k I I ._ ~. . wyzn3czonv na -- • ze11. . NIK, poola dr. Henryka wojskami Kuominfan1rn, a Ar· Wszystkie pr;i'ekty ~sta-owy o ra arc m anowawir „OUIOW. · ołodmeJskiap ~neło pl- mia Ludow2 ~b . . · „. _ __ • ' --- „. • a PrzYJeła Jednomyślnie, 



Z 
N!echakj. Tkydz,ień Pryjapni I zaki:!nc wzajhemneł więzy „ Pr3~d; o"3i:rykarskichdY-~b 
w1az 1 u tura ne o s 11 zec os owac11 ..=~~ r="' ... =„--=-= 

• Jtał~W Alma.belli Bucbr pt. oen.le - ł te m. ~· tlm• 
Zwłą.złd kulturalne p olsko - emealde ma.Jlł m aob1t subtelnego humoru pn.syłl0-1 łioo.a do ludowej kultury na- „Prawda o ameryka611łdch dy siał walczyć o to wyk~ 

pl~ne tradycje Je&llCll'4 s crr.uów łredniowłeaar.. Z DJ.eh wanego częno grotesk~, nada azeJ góral!Zczyzny, kryje w plomatach" - 1 atreśclla Po- nie, tak, jak to było r.e ~ 
wyplywr.Jlł wzajemne •interesowania na..uych n&to· je jej mlne rysy narodowej od sobie wiele uroków, nie tylko krótce z.awartotć tej teJUaeyj Nie będzie musiał be:& końca , 
dów od chwili, kiedy' CT.echy I SłowuJa w doble wiei· rębności. dla miłośników folkloru. MR nej publlkacjl Autorka jest biegać Po ulicach w poe7.U1d-
kicg-o rozkwitn idei woln ośclowych w 1 połowie 19-go Te a.a.me 1ZCRgólne rysy, 'a tei młodll, ale ambitną twór- rodowitll Amerykanką 1 dłu- waniu pracy, kiedy n&łtll'Pill · 
wlekn wstąpiły w okres sweco n&rodowero odrodoZenla. czość na poziomie euro~j- goletni4 unęd.n.lcrką Deparb- złe cuuy, ponieW1lt · w ZSRR ') 
Na..o;ze dąłenla do wolnoś cl 1 nlepodlecloścl. oru wal- kie cechują czesk• literaturę, skim, ma mteresuJ~ll lirykę, mentu Stanu, .ściślej mówiąc, nie będzie złych cmaów, choł: ": 
ka o wyzwolenie ludu pracującego s Jarzma feudalnf'go, ~~ęp~f~w c~:~b~h wd7Jl~:i; ożyWiają ją d2'llś1dte samej ld ·mt'el Jego wydziału wywiadowcm: by wrogowiel n.1At ~~~ 
a później kapltal.1ałyuneg o wyzysku - były zaw111.e kie, postępowe ee, a e o- go. Ostatnio, pani Buckar zaJ starali slę e 1pow<JUvw­
wspólne. Wza,Jemne pnr:nlkanłe wartoiłd kulturalnych czeskim, zwłaszcza tak cha- warzyszą wysiłkom twórczym mowała w ambasadzie U8A Królowie przemysłu i.hro,.. , ra.kterystycznym filmie kukieł ó 1 ki 1 kl „„... Jo t „„_, .., __ • nuzych na.rodów trw:ilo za.,.._, m1nM> nłupnyjaJ.'l(:eJ narod w po s ego Cze-i • e- w Moskwie stanow.,,,..o za.w~p n weso mo~~ na.-kowym. Czeski teatr je.st 7.y- · Bi wt nl bl atmosfery, Jaklł 1tw&rulT reakcyjne n1'dy, 1tal1\jaee wy 1 intereSUjlłCY w swych go. cy kierownika tzw. ura ln· • zro 4 J. mego łJM 
•ę w Interesie k&pltalW 1'CZDYch wyzyskiwaczy posiać próbtlch rozwilł?:ań ideologlcz Obchod7JOlly obecnie w na- formacyjnego. Posnawny ddo mięsa armbatniet6't TaJi:, jd 
nleqodę pomlędą na.szy mi ludami. nych 1 f.ormalnych. szym kra.ju Tydzłefl PrsyJa!nł głębi ce-le, dąt.enia i meto Y -ws:z}'9C'Y o ywa eJ.G fteblłeoq'f 

Polsko-Oz:eehoslowacłdej P'nlli dyplomacji amerykańskiej, pa mój ayn bfl(h:le wolnYl'll aloi. M la?'\ przyj&łnł, )aką ł:rw11ł turalnym. Czyt pn.y tym trze Zagadnieniem dot11d n!e po nien przyczynić s!e do racie- nl Buclcar r.decydowsła i.lę w w!eklem, ua.estniild.em ~ 
narody czeski i 9łowacld ba przypominać :EaSłużone po rus:ronym nale±ycle jest przy- śnienia więzów, które łączą końcu poprosić 1woj władze większego w dziejach l 

dla Polski jest m. in. popular wodzenie, jakie zdobyła sobie swojenle językowi polskiemu nas, W'l.bogacić wza.lemną wie o dymisję, komunikując !m ścl. ruchu postępowego"-
nOtić naszej literatury w Cze· s~go czasu nlezapomniana 0 literatury slOW'a(!kfej, Kul- dzę 0 naszym dorobku kultu- jednocześnie, liż - z. zezwole- L!cząc alę :r; tym, te 
e.hach ł n& Slowacjl. Datuje - I ralnym, rozbudzić chęć wza- nla rządu radzieckiego - i.a- 1 propaganda ameryU.6 
się ona nie od dwlaj. Ma Napisał Ryszard Matuszewski jemnego p<YZnanla się, n'Ol.'1- mlcrza pozostać w ZSR!l dlł a1ę starały oa.kahwa 
l'W'8 konenle w C7lasach ro- mienie 1 twórczą ocenę tych Ksiątka Annabell1 Buckar, ksląikę ł jej aut.ork' paal 
mantyzmu, żywe tradycje z. o- I rod • -•-•- właśc!wo~. ct na!:zych kult:ir de---1-uj•ca w 1.....,,.ób nie- Buckar µ13z.o dalej: kresu pozytywizmu, Młodej epopee Jarosława Haszka o tura na u s1owa~f{o, u""""'" „ ,,_ 
Polski. Nie tylko nasi powie- dr.lelnym wojaku Szwejku? kultura wywodząca s!ę ze 7.ró narodowych, które wiodą nas zwykle przieltonywujący d"!la- ,,Bi:dąc rdzennll A~ 
ściopł$t!rze, ale i poeci tluma Charakter literatury czeskiej, deł ludowych i w nlektóry?h dzisiaj do wspólnego celu, Jt · łalność dyplomacji amer:vkań ką, która zawsze kochała rw• 
czeni byli L są obflcle w Cze- różny nieco od naszej, pełen przejawach tak bardzo :toJ1- kim je6t Socjalizm. sk:iej, na usługach kapltali- ją ojcz)'7.nę, ałut..ąc jej gzoe-
ehosłowacji, a jaką poczytno- stów 1 podżegaczy wojennych, I7A 1 bezinteresownie, zdecy.. 
kilł cleS7..ą się w chwili obec- Jaskrawy wyraz zle1· wo11· 1·mper1·a11·s10· w zostanie - miejmy nadz1~1ę- dowalam l'ię - mimo to -nej polskie utWQry, dowodzą 'w'I udost~pn1ona w calokl cz>1el pozostać na zawsze w kra3'1t 
c.h~by opublikowane nicdaw I nllwm polskim. Na tym miej- manym mi dawniej dośó tła.-
no wyn.ik.1 ankiety czeskiego „~pl.6eh ntifCZeDl066 przeCllW p0h0 OUqWU 9CU ograniczymy 1.112 do przy- f, 
p~ma „Lldove Novlny", gd7Jle UJDIO!ihOnt radzlechlnt QI ON L toczenia paru końcowych u- bo, w kraju, który pó n;eJ ~ 
lłZereg wybitnych przedstawi- Aaresywna polftyka kół m1- do dnia 1 czerwca 1949 roku Narody !wiata rozumitJ\, te rywków z publikacji p. Buc- znałam 1 pokochalam, ~ 
dell kultury czechosłowac- dz:14c'"~h USA I Angllf malazl~ zarówno projekt konwencji o walka ZSRR w R.dzle Bez.pic. kar, dedykowanej me.tce au- bywszy w nim ok. dwóch lat~ 
klej wymienia najciekawsze k . „ . b . t . c•en· •twa, w komi··i·i do spr4 w• torld, zwykłej Am~ka.n-:e 7e Powzięłam tę decy:r;j,, gdy &1• szczególnie jaskr11wy wyraz na Ul az1e u,.ycra ronr a omowe;, h 0 ~ 0 ta p 1 -•~ A li k ł ... _ t -"""'·• ksiątkt, pr7..eczytane w ostat- _„ . k . .. . k . . kt k .1 k n z'·ro;·en' zwykłyfth 1 • .., komi··;·,· s nu ensy wa...... nnat>e a prze ona a1I1, ZAJ • exy ·~ 

ód 1 ostatnim ~i.,..zemu orms;1 ;a 1 pro;e onwenCJ o o 11 " „ ~ B ck s j t tet tk b USA A •• nim roku, a wśr nich wie e O"'Z d .. t l li d . t do •-nraw •nerrrfr· atomowej·. u ar aTn11. es ro.a l\- ce o ecnie w :PI'OW..~ Ć , , o spraw energa a omo· ro na energią a omową. ,„ ... „ 1 dl teg is 
pozycji polskich. Przyzna też · Obie te konwencje mają być walka o re<fu.kcj~ zbrojeń • I sil a 0 P ze: mój kraj, a wraz z nim ~al7 
tl"T.eba, te przeciętny c:zytel- wepJ. _„ t I I 1 bi k I t ! I t zbro1·nych ora:z: :taka:t utycia „JiikO matka, pa~ w pny mat do ctra.!zllwej kafa-nilc cze.cho11.łowacld orientuje rzeus aw c e e 0 u ang 0 • za war e wprowac z one w Y· szłość, by zobaczyć, w jakim strofy'',_ 

1 i Isk . j l't t 1 ameryk~ńskiego ,.,róbowali jaw. cie równocześnie. Pon;idto, zgo bronf atomowej - jest walką , . 1 b--A 1 „ 1 A • ę w po ie 1 era urze e- " "wiec e """z. e LY muj syn. Pracując _ ,..._.,._. __ ...,_,_ • • Iż d l h yt 1 'k nie sabotować pra~" ko111is1'i, dn;e 1 wnioskiem dele"acji Z.S. o pokój. Prowadząc tr walkr. J k tk d j bi „ ..,.,_L~„„,,,u._.. pieJ, n. o yc cz.ęs cz en, ~ ,., a o ma a, z a ę 90 e ~Pr. a Stanu i na placówce m-''"'-polskl orientował s1ę w lite- ~losując taktyk~ obstrukc- ~ · l{ .R., <'złonkowie R<idy Bezpie- Zwlą:z:rk Ra.d~eckl broni naj· wę, te ta przv!'dość na~e7:Y sklej pani Buckar n°'.;b;;~ 
raturz.e czeskiej 1 iilowacklej Zorganizowali oni !Wt!~O rodza czt•r'ts!wa powinni przedstawić żywotniejszych lntert~ów mas oo Związku Radz.l~leg.:i I 7e przeŚwiadc:tenla ie drpb:na 
Dopiero ostatnle lata przynlo ju „\pisck mlkzenht", odmawia nie póź n ił' i, niż do dnia 31 pracujacych wszy~lklch krajów. mój syn bę.dzle tył ja.l~lt:J- cl, odpowiedz!al'nl u" polit;kfł 
•ły pewną S7-<:zęśliwą zmianę jąc w ogóle wszelki~j dyskusji marca l!Jt!l roku pdne dane o Głos Związku Radr.ieckicgo jest ~:ym i peln:lejszym ?'ciem, USA, czyndą wszystko O'l w 
w tym zakresie. nad spnwą zakazu użycia bro· sił11eh zbrojnych I wszystkich głosem narodów świata, stoją- niz by mógł t.yć gdzie :.ndziej, lch mocy aby wyvJbla6 DO'W" 

PrzetłumaC:tJOnO u nas ł wy ni atomowej. Ale mekie<ły mil rodzajach zbrojeń, :z: bronił atol cych na straty pokoju i współ- w jakimkolwiek innym knju katastrofę świs:tow-. Ostrze 
iSano l'poro czeskich ksiąt.ek, c:zenic bywa bard·ziej wym<Jw· mow11 włącznie. pracy międzynarodowej. świata. Wiem, te w Zw!ązku ich polityki zawsze było 1 jed 
a I.eh poczytność ! uzn.a.n.1.e, ja De, nft najbardziej Wielosłowne s.Jd.erowane pr:zeclwk,o z~ 
Jdm eł~ &ię wśród polskich wy11ll'Tzenia. Organizując „f<pi. 1'.ln1 .1ą doradcą pnole~lffł? który _ jak to doskOllal• 
czytelników dowodz~ najle- sek mllczema" w komisji ONZ jęłam _ niweczył i n1 · 

do spraw energii atomowej, de 6 N• ' • 2 d • ł f t k' h ich d:rwers:rJn11 robotia piej, ł.e litenatura nattych po- legaci Wi(kuości angło·emery- 1emcow I ZIO oczy aszys ows IC ał.wko pd[ojo"M, przeall\'W łudn~<rM> - zachodnich •lłsia- kańskłeJ zdemaskowali li~. 1en.łom narodów do l · 
dów i pn;y}aclół warta Je11t Nie mot·na traktowa~ mllcze. h l a.częśliwgzego t:rda.. 
poman4a. Poeyc.Je takle, jak nłł tych delegatów lnac:r:cJ _ na czolowyc stanowiskach w Waty kani• d:z:lalam, 3ak z.aw1sa n-4 1 
.,Krawędt" Wacława !Ueza-; o~wledczyt w komis.ff do spraw W1osld dz:lcn.nikart Marco Jest ró'W!lieł profesorem hi,to- bltlerowsldch. Jego mfblbzf· ko.śct.ą mi«: damo.kleeowy 
cm, „Ludzie na rozstajach" entriil atomowej J. A . .Malik Ce~rini Sforza opublikował nie rU w Collegium Gregoriańskim. mi w~ółpracownlkeml ,, jak ten miecz wo!.ąt znli& ar, 
Maca Pujmanow~J. „Anna Pro - Jak wyrazem ni~hęci do dawno w dzienniku „Re-publica" oraz spowiednika osobistego ksiąd1 Irlandzki O'f'la.herly, je. i zniża. grotąc ponownym • 
leteriuszka", Iwana Olbrachta, terio. aby komls)a przyst11pila oraz w tygodniku „Omnibu~". Piu.sa XII o;ca Bea, którego den 1 na}żarliwszy.:h obrofH:ów topieniem milionów ludzi W 

M.'l.asteczko na "dłoni" Jana natychmiast do opra<:owania wychodzącym w Rzymie, dwa przcmożJly wpływ na papieu sprawy Niemiec w Watykanie, morzu ~ 1„ dlate,ro ...., nfł lid,„ pr7.e.jmujący „Reportat projektu konwencji w sprawie a..-tykuły, które ujawniaj• waż jest ogólnie znany. ksiądi ktoackł Dniganovlo ł mog~ milczeć I • 1 
Ipod ft'l.l.bienicy'', zarnordowa- ukuu utycia be-oni afomowej ną rol~, Jak• odgrywaj• nie- OS-Oby te z:wI,une •• swoim dwóch Nlemc6w1 Zeirer t Włdnie dla~ Aimałtell 
nep przez Niemców Jullusza ora1 koowencjl o kontroli IU!.d mlcckle osobistości fa.szystow- pochodzeJilem orai pogląd.tml Schmlder. Ten osłatnl jest !tez: Buckar powzięła tak od,... 
!'uczl.ka, czy wznowione o- &ne~• atomow,. skle w aparacie propagando· ze MOd<iwlskiem wielkich w!a. niklem ml~zy Uffldo" a se- decyzję i dlatego naptaa}t. 
statnio powle!ci pl.sana łwl.a Delegaci radzieccy 'W komisji wym / Watykanu. ściciell ziemskich I przemysłow kretarłafem atar:; Watykanu. książkę, która zrywa maslci s 
towej sławy Karola C:r.apka- do spraw i:brojeń z'Wytłych I J~zyk niemiecki jest • J~y- ców niemieckich, z: tym środo- J śl" hod Po tlfi Co dyplomatów ameryk.ań!tkich i 
ustalaj~ miejsce tej litera tu- w komuji do spraw energii •· kiem najwięcej używanym w wiskiem, które współpracując ~ .1 c . tł 0

• " n „ cła wspomaga spra-wę walki o po 
ry w światowym dorobku kul tomowej przedstawili, z J>Qlece. osobistych apartamentach pa. ściśle ze Staooml Zje<lnoczo- m~isione. di ~ssrstenza ' ~o rut· kój - przeciwko podżega­

Odczyty 
naukowców czechosłowackich 

w Polsce 
Przybyli do Warszawy 1 o. 

b1Jl Tygodnia Przyj.atm Pol· 
1ko-Czechosł<1Wa<:kie J, wybitni 

• „ukowcy czeehosłowacer wy. 
1łoszt kilki odc:z:ytów. 

Józef rureczek, wybitny pra· 
wnilt cze<:h<>słowadd, wygłosi 

w Wmzaw1e dwa odczyty: 
~Demokraty~na C:tecłtostowa­

eja" ora:r; ,,Nowy u~lróJ praw­
nł«n I adwokatlM'y w Ctetho 
~Iowa.ej", 

W. Aża;ew 

nia r:z:ądu radzieckiego, nowe pieta. Papież Pius XII, który nymi i Wielką Brytani14 dąty lt;zy ~twi~rdzić~ ie w .krerow- czom wujennym. Fakty, p~ 
. f k mctw1e Jej me m• Niemców. toczone w książce pani Buo-i kon.strnktywne wnioski, ma;ące przed objeciem obe-cnych un · do odbudowy agresywnych Nie Jedn.a~h osobiiitości pł~stuj11 ce kar, raz: jeszcze nakazuj" 'PO-

na celu przyśpics:z:enic rozwfąza cji J>rz~ dlugic lata był przed. mice. w m~J cz:o)o~e stanowiska u· WS7..eehne zaostrzenie czujno-
nla sprawy redukcJ zbrojeń i slawic1elem Stolicy Apostol· Dzil!nnikan: włoski I kolei sługu;ą rówmet na 11Wag~. śd 1 wzywają do paml„tanla 
sił zbrojnych oraz zakazu ut.y- skiej w Niemczech, włada tym wylicz• 050bistości, bczpośred- " 
cła broni atomowej Delegaci językiem doskonale. Jego naj- nio kierujące oficjalnymi orga- Na pierwsze miejs<:e wybija 0 machinacjach antydeJ?okra 
radzieccy zaproponowali jako bliższe otoczenie zaś sklada się nami propagandy stolłcy apo· si~ Monsignore Baldelli. Jego tycznego obozu imperial.istów, 
pierwszy krok, opracowanie pla prawic wyłącznie z Niemców. stolsklej, jak „Uffłco Documen· dwaj najbliżsi współpracownicy Bolesta.w Dudzłftald 
nu redukcji zbrojeń i sił :z:broj Spośród . osób, które prawie tazionl Vaticane" I „Pootificla którzy posiadają ważki głos w 
nyrh pi~ciu mocarstw - sta. o każdej porze dnia m;iją do. Commlslone Vatlcana.", których tej instytucj! są: Car~o Manzia, Tyton' bułnarsk1" 
tych ez:łonków Rady Bezpie· stęp do papietża. na pierwsze zadaniem jest zbieoranie doku- byty przywódca „Balrlla", orga I) 
czeństwa o je<łną trzecią do miejsce wybija si~ siostra Pa- mentów f lnformaejl dotyi;zą· nizacji młodzieży faszyiitow- b I 
dnia 1 marca 1950 roku. Plan squalina, zakonnica z Alp Ba· rych krajów Europy \\'schod· skiej i Pasqualte Pensinl, były przy Y do Polski 
ten powinien być przedstawto. warskich. która od 40 łat cm- niej. pr~lesoc do.ktryny fas:z:yzmu na Warsr.awa (PAP) _ w ostał 
ny Radzie Bezpieezeństwa nie wa nad zdrow:em i potrzebami Na czele „Ufficlo" - lns!y. Umwe:~yte:ie w Mezzasova. „ nkh dniach Poliski Mooopol TJ 
pół.niej, niż w dniu 1 czerwca materialnymi ojca świętego. Ma tucji. kiór3 specjalizuje się w Takie Jest, według relac11 t . t 

1 
t 

1 1949 roku. ona też ogrnmny wpływ na nie ~prawach dotyczących krajów dziennikarza włoskiego towa- omowy 0 rzyma ys ~ ton ty 
Del~acje ZSRR z.apropono- go. Obok niej warto wspomnieć demokracji ludowej stoi mgr. rzystwo, które wyciska swoiste tonhl bułgarskiego, do.starczo. 

wali równie!, aby ~rzedsta. jezuitę Roberta Leibnera, sekre Wcstenberg, rodem z Nadrenii, piętno na tyciu I dzlałalnoścr nego w ramach umowy łWI" 
wiono Radzie Bupleczeństwa tarza osobistego papieża, który znany ze swych sympatii pro· Watykanu. L.M. dloweJ, zawartej 1 Bułgarlt. 
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Daleko od Moskwy 
dy, jakie spostrzegali wzajemnie u siebie, czynili sobie I rownicy lub dowódcy s4 nawet :wbowiązani dawa~ "°"' 
w ostrych słowach zarzuty. Ale łączyło ich wzajemne bie w samotności radę ze swymi troskstmi lub niesz­
zrozumienie i prawdziwa przyjaźń, której nawet naj- częściem. Bo kierownik musi być człowiekiem 0 silnej 
większa szczerość nie może zniweczyć. · woli, powinien być mocniejszy od tych, którymi kie-

- . Budowa _nasza już przebrnęła. przez okres org~- z:ije. _A jeśl! istni~ją w .ni~ ja.kieś słabostki - lepiej 
zacy1ny, mówił Batmanow. Obecme nasz zespół moze mech Je zw,czy, mech cierpi, me zdradzając się z tym 

"·Zrobiłeś mi zarzut i przyrzekam, że go nie zapom- już przejść do ataku. Cała nasza uwaga winna być .skie- przed nikim. Mądry dowódca, ranny w walce nie przy­
nę. Zresztą możemy się przekonać, kto ma rację. Przy rowana nie na zarząd, a na poszczególne punkty trasy„. ma się wobec żołnierzy do swego cierpienia i będzie się 
o~azji spróbuj pomówić z Greczkinem i Kowszowym o Mnie się wydaje, Wasyli, że u nas, tak samo jak wszę starał opanować swój ból. Przypomnij sobie Bagratio­
mojej tyranii, sarkaźmie i innych okrucieństwach. Pro- d:de zresztą, w dniu dzisiejszym skończyła się mobili- na, który śmiertelnie ranny potrafił jeszcze siłą woli 
szę cię, wybierz stosowną chwilę, kiedy wyjdą z mego zacja sił, o których mówił towarzysz Stalin. Czy słu- ukryć swą niemoc fizyczną„. 
gabinetu rozgorączkowani, spoceni i staraj się w ostroż- sznie? . . . . - Nie denerwuj się, Wasyll, p;oozę, usiąd~, gdyż po 
ny sposób naprowadzić rozmowę na moją osobę. Jeśli G~pod,arny Załkm? juz po_ ra7: dr~gi wyniósł nłedo- prostu boli mnie szyja od ciągłego wiercenia głową za 
będą się uskarżać, wtedy postaram się znaleźć dla nich pałki, ktore sypały się z pop1elmczki na obrus. tobą. 
dobre ::lówko lub coś innego w tym rodzaju. - Napijmy się herbaty - powiedział Batmanow. - Batmanow siadł. 

- Widzę, że omijMz Jpraw• Libennana. ~brze się stało, że porozmawialiśmy sobie o wszyst- . - Nie }estem dowódcą, ani postacią historyczną ....... 
- Zostawmy na razie Libennana w spokoju. Po- kim„. . . me myśl, ze przez próżność operuję takimi porównania-

-..1 • • ł . . j j b d i j -. Cz.y o.ws.zystk1m? -. zapyt_ał Załk1_n.d. - M_ am wra- mi. Jest.em naczelnik.iem budowy, 1·ak1'ch pos1'adamy w iem c1, że to me atwy typ, a zyc1orys ego est ar z e ż b ś b Ob ł ś b d 
skomplikowany, aniżeli Jefimowa. Liberman jest moc- eme ~e Cl~ ie .co hgnę t. . 

1~c3: 7e • iz ę ziesz szcze- ?ard7?. wielu .. Jednakze odpowiadam za wielką sprawę 
ny, grzbietu mu tak łatwo nikt nie przełamie. Z moją ry.„ moze me c Ct;SZ mt. zau ac .. „ l za kilka tysięcy dobrych radzieckich ludzi. Czy mam 
pomocą zaczyna już coś niecoś rozumieć, ale nie widzi - Trudno skryć .coskolwie~ przed to~ą, - wyszeptał prawo ob~ażyć przed nimi swoje rany i jęczeć z bólu? 
j . 1 Z b' k' d ś t b Batmanow. Opuścił swą duzą głowę Jakgdyby trudno _ Prawa takiego nie posiadam! I cóż będzie i 
sr:z~~~o::ł uz ~~~c:~„. a IOrę go ie y na rasę, a y mu było !rzyma~. ją J?rosto· Zanie~o,ko.jony Załkind ci- za dowódca, jeśli w tak trudnych czasach wyk!~ę m;,

0
: 

cho stąp3:Jąc z~hzył się do kanapy i u~iad+ł. . bee ludzi, że jestem słaby i cierpiący? Muszą przecież 
- .Nie .szkod~ też pogodzić go z Fedosowym. - Ro- - Tobie mozna wszystko zaufać - Je!:."~ wcieleniem wierzyć w moją siłę w to że w trudne]· chwili J'f>s.tem 

ześm1al Sl" Zalkmd · · B t t ł · · h ł 1 ł · ' ' · · ... · . . . sum1ema. -. a n~anow ws a i rozw1c r~y rę. ~~ w o- ich ostoją, nie wolno mi więc wzbudzać w nich litości 
.„Nocna rozmowa obydwóch k1erown1ków budowy rue I sy. - Człowiekowi wyp<ida często ukrywac swoJe zmar- ani współczucia. 

przerywała się ani na chwilę. Sprzeczali się i docho~ twien.ia lub słabostki. Niejeden robi to z dumy, inny Batmanow nie móizł usiedzieć i znów wstał. 7 
dzjli do narozumienia. t>rzy:oominall sobi~ w»ehtlone błf: znóvi.: dlate.e:o. ie nia wiBrz.11' w S.Z.CZQl'~Ć ludzka. A kie_- · d. c. u_ 
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winny mobilizować organizacje partyjne do dalszych osiągnięć 
Mlenkonif!C Dnrm.1tndt11 (Niemcy Z11chodni") - [(r,. 

beri Plnum ~tonął - 11• ohł' .<il' li lnt. - duukrotn i" 
prnd ~qdPm. Jr rnku .1'1.111 r::qd hitlernw•ki /"'r iq-; n ro / 
Pltruena dn r1<lpowierlzinlrro.<ri :M u-yda11i" onryfar1• 
.•totnilril'j niPlPp:nlnej brosz11ry, :zm rn !fro=i!n lmrn .<in ierci. 
/,PCs :ziarz11t fęn niP sMtnl włmrm/niorr . ', tl'icr. Pln11~"" 
wyp11„uc:zionn „1.ymrzn.<m1·0" nri wolno:<·'. A11ryhirlerol' ~ f,j , 

„prze~ti;pca" ukrył się i - jnk stu ierrlzil.Y protokMy !'""<;. 

śo!At, parków, dróg itp. Wiele 
cyfr, lecz bez politycznej oce 
ny sytuacji. bez podsumowa­
nia dorobku i przy niedosta­
tecznym wskazaniu drogi dz.fa 
łania w przyStŁłośc:!, zupełnie 
ml.ja &ię z celem i niepotrzeb­
n·le obciąża pamięć uczestni­
ków konfexencjl 

Podobne sprawozdanfe było 
złożone prrez Komitet Miej­
ski ·w Ozorkowie. Sprawozda 
nie wypełniały cyfry o llo~ci 
odbytych zebrań, o frekwen­
cji na nich, o wpływach skła 
dek członkowskich. v.rplatach 
na Wspólny Dom itp. bez a­
nalimwania tych cyfr i be7. 
wyciągania konkretnych wnio 
sków. 

Nic d,;h11n1e~. re podohn<' 
sprawozdania nie przyc7.ynia­
ły się do "1.'YWOłania żywej 
i rzecrowej dy~ku~.i1. która 

;ut em. Z\Vołu.le się raz na rok, często . była ~ało konkrc.1na. 
y one stać się najw!ęk- lub obracała się dookoła JC'd­

ym wydarzeniem w iyciu nego tylko tematu. 
~cji partyjnej. Konfe-- Np. towarzysze w Ozorko-

„ re.ncje "lll1nny rozpatrzyć i za- ·wie alarmowali o tym, że w 
tw!Prd;:Jć sprawozdania Komi PZPB, największym zakla­
tetńw, podsumować osńągnię- dzie pracy w tym mieście -
da. ()ll'llńwić :fstniejąC'e trud- jest źle. Lecz nie wskazywali 
noścl J niedociągnięcia w pra w czym tkwi zło: czy organi­
cy ogniw partyjn;-.·ch, wskazać 7..acja partyjna źle pracuje„ 
bn drogę do przezwyciężenia czy Rada Zakładowa nie speł 
!eh oraz dokonać wyboru no- nia swych obowiązków, czy 
wych władz partyjnych. też administracja nie stoi na 

Konferencje winny mobili- wysokości zadania. 
r.ować wszystkie ogniwa par- Z doświadczenia nierw­
tyjne, wszystkich członków szych konferencji winny wy­
partil do dźwignięcia się na ciągnąć wnioski Komitety, któ 
wyższy poziom pracy politycz- re dopiero przygotowują się 
nej, organizacyjnej i zawodo- do swoich .konferencji. 
wej, by je~zcze szybciej kro- Należy zrozumieć, jakle je:;t 
czyć do nowych zwycięstw w 1.naczenie i cel konferencji: 
dziele umacniania tundamen- podsumowanie wyników pra­
tów Pol~ki Ludowe.l 1 budo- cy, przeprO'l'l'R.dzenJe krytyt'Z­
'!':anla podwalin socjalizmu w nej analizy działalności orga­
riaszym kra.lu. nizacj:f party-jnej I wytyczenie 

konkretnych m.dań na przy-
Odbyte pierwsze kon!eren- s:r:ło.<ić. Konferencja powinna 

cJe, pomimo, że stały na do- przelożyć na język codz:ienncj 
statecznym poziomie, wypa- pracy uchwały Kongresu 1 o­
dłyby je~zc7.e lepie.1, gdyby pracować plan działania w ce 
Komitety całkowicie rozum.ia- lu ich realizacji. jak również 
ły rolę konferencji 1 włoźyły wykonania bieżących postano 
wlęc(>j prRcy, ażeby je nale- wleń naczelnych władz par-
tycl.e przygotować. tyjnych. • 
Słahym• punktem dotychcza Podsumowując dotychcr.'.lso 

f<Jwych konferencji były spra wą pracę Komitetów, należy 
wozd:rnla ustępujących Komi- przcprowad:tić polityczną nef' 
tet6w, które nie odzwi.e:reia- nę &kcjl ~alenła orp.nl7.ae.li 
dJały ich dorobku organ:iz.a- partyjnych, oru dokonaó kry­
cyjne.r<o od czasu Kongresu tycznego oświetlenia. wszyst­
Zjednoczf'nfowego 1 n.ie pn.ed kich dodatnich t ujemnych 
kładały delegatom podst.awo- form J>!"Mly, ażeby ujemne for 
wych organizacji partyjnych my jak najszybciej usunąć, a 
pl;,,nów działania i pracy na dobre przenieść na wszystkie 
przyszło~ć. w celu s:z;ybk.lego szczeble. 
realizowania uch\\-ał . Kongre- Konferencja pow:!nna daf: 
t:u i wykonania bieżących po- wytyczne pracy na przyszłość. 
1;tanowień' centralnych władz Rozwój ruchu łaczności załóg 
pi11·lyjnych. fabrycznych ze wsią w celu 

Np. sprawozdanie Komitetu okazania pomocy politycznej 
M iejskiego w Zgierzu zawie- i organimcyjnej biednym i 
niłn wiele cyfr. ilustrujących średniorolnym chłopom. akcja 
ilo~ć posfadanych przez mia- „H" , zacieśnienie wgpólpracy 

·o gruntów ornych w mie- z SL i PSL, praca wśród mlo 

dzieży, kobiet, opieka nad Meby podnieść poziom ko:i 
szkołami, podniesieniie pozio- ferencji, a.t..eby się ~ała ona 
mu pracy terenowych Rad Na kutnią c-iynu organt7..acji par­
rodowych, akcja oszczędno- tyjnej, nieodzownym je1<t przy 
ściowa, współzawodnictwo pra gotowanie się do niej nie tyl­
cy, WYkonanie planu produk- ko Komitetów, ale i delega­
cji w zakładach pracy, przP.d- tó,'I", 
terminowe WYkonanie plnnu Deleg.act po·w:lnnl pamlęta6, 
trzyletniego, podniesienie po- iA! masy ezłonkowskde obda­
z:iomu pracy organlzacyjnej l 
szkoleniowej, wzmożenie cnrj rzyły kh zaufani~m 1 naloży-
ności klasowe.1 i mobiliza-::ja ły na nkh T.<1szczytny obowlą 
sil postępov;ych do :r.wa!c~- zek re'J"l"P7entowan111 ~wych 
nia przejawów wrog.iej propa podstawowych organi7.ac,li par 
gRndy. szerrone.1 prrez wro- tyjnych. 
gów Polski Ludowej - ~lu- Rola ich nie mo~e Oj?r:lni­
gusów międzynarodowego im- czać i:lę do bierne~o udi.blu 
perializmu i przez część reak w konferf'ncJi. Dele~:ict po­
cyjnC'go kleru - wi::zystlde te wJnn'i przyjść nR konfrrr-nr:ię 
z::igadnienia muszą być !:7..e>ro- z przygotowanyml wnio~k:1-
l\-o 01nc'>\"1·on-.. l rozPr~co1N'lln<.>. ć ~ r o n mi. powinni iY\VO d~kUtOW'I 
Muszą być prz:vjete konk:-et- nad wi:zelkimt 7.:tl!adni<>nlam!. 
n<! uchwał~·. V."Skazująoe spo- pow:!nnl godnie rcpre7..entować 
soh~· I m!'tod.v pracy, by i.v~ 
stko fo Jak n;;ijsprawniej, jak S\~·e or~ani7.<1c.ie. 
naj,::zyhcir.i wykonać. Po konferencji obowiąz.klem 

Konferencje powinny o.:iby- delegatów jest pt7..en !e~h'fUC 
jc-j uchwał do Wlv.~'stk'.ch 

wać się w atmoo!crze n-ozµ- cr.łonków !!wych pods1avro-
mienia powagi zadań, jak~e v..-ych organizacii partyjnych. 
stoją przed organizacjami. Mu Jeżeli uchwały konferencji 
szą one mieć charakter po- będą żywo przedy~kutow::ine, 
ważny, robOC7.:V i twórczy. \V roroatrzone, r.ro7.um iane i re­
?:adnyrn wypadku nie można alitowane pr:o:<"z wszy::tki::h 
powtarzać błędu, jaki po-p~!- człon

1

ków, będziemy mi<"li gwa 
nil Komitrt Miejski w Toma rancję, że i;pelninw nasze za­
~zowie. który zapraszając na dania, 7:e siła nas.ze.l Partii bę 
konferencię paręset oi:ób w dzie nieusfannie wzragtać, 7.c 
charakterze gości, uczyn!l ją nie zawied?iemy mas pracują 
podobną do wiecu. uniemoi.li- cych. które 'lbdanają naszą 
w ia.iac · prowadzenie obrad w Partię najv;ięh..~zym zaufa-
skupieniu i powadze. niem. 

Ti.cyjne - „nie JJO%O~lf!Wil .<1r1d1i11> ::n .<ohą". 1 

Po 10 lntnclt, '" .<ryc:r.nirt rolm Jl/49. tm!f! Roli'!rl 
Pln11m $lnnql ponnm1iP pnrd trmi .wm1ynri. ~ęd: i'11tli 
f.fl t'm:!e nnrm.<t11ril', n.c~·nr;i;nnY n tn, ie IV ro/,-u l!/38 
„wp„rnu·odzil w bląd 1dC!d~e .<qdnHr". Tr11 .•mn prokura· 
tor, któremu ll'Ótff:a.• nie 11daln .<ię u·y111r;c: flfl o•kflr_ż„ . 
nym przymania si~ do d;;irrlnl110.<ci n.n.I) fr1<-, ·.•tnwsk1PJ. 

. tym razl'm udmł·ndnil nil'zbiciP., iż 11-łaś11i~ {'/ur•"" }1'•1 
rlttCzywiście aut.orem bro$;:;11T)', skierowar1rj pr;."r;•rko 
Tfitlernu.i. Tak ll'ięc. Pln11rn nra n1•ec11fo orlpm<'iad11ć .«[ 

clownie s powpd11 ,.krm1111ac.ii pr;;Pstęp..rw": zn Miyd1111i 

11•.•pnmnionP.i /,rn .<:;11r~·. ::n 11'pro1rnrl:-1mie '" bfo<l rdnd: $(/ 

11owvch "' r. J'l.18 i :rn 11circzlrę .<pod nadzoru po/icy.inego. 
„Tym $pn.<ol•rm, o.<lrrrrżm1y Plm1en pr:c1Hmal .<ię, :ie 

"' dnrm.•tnckim .<qrlzif'. nic .~ię przr: 111 lar nil! :z:mirnil„ 
s wyjqtldrm trgo, iś n11 "tole .<fdzinw<kim pn.•tm<'irrrr 
Kfł'foidzi.<ty $:;fandar (SA zamiast flagi ze srm..tykq. „ 

Drimnik „franhfurtcr Zeituniz", komrntujqc '"'' 111e 
='YklY wypadek, pi"%e: „Wymiar .<prarriPrlliwo.<ci i prol;rt• 
ralum Bizonii po datł'111'mlL przesiąknięte .<q duchem fa· 
~%)'3towskim i opnnowane prus !ęrlzitiw /1itll'roll''kirh. 
Uczciwym obprntelom s antyf nszr.•toa ·s~·q prze<zloki<t 
wypadn obecnie od11mriaclnć zn to, ie ocalili iycie pod 
reżimem hitlero1cslcim". 

Sq sędziorde IV nmerykmi.<k.id Mr"fic n~·11p<7c,·Jne] ! „. 
fTTliiewin11in}ąc w::inami Schachrńw i nm l'aprn6w, ~roi" 
.•ię bPz ienacly wobec anryhitlerowctlrc. ,„Dcmnkratycrne" 
i ,.huma11itame" władze nnt:dn.<o.•kie m0%'1 hyć, :ini.<te, 
clumne :ie swych niemieckich tt')clw:ca111.-urv. 

B. D. 
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Tego się nie zrąbi przy biurk 
Na marginesie pLerwszych planów oszcz:ę~.fnościowych przemysłu bawełnianego 

Pod~tawą p<iwodzenie I rea!i.-aby stwierdzić, że imi ak!vw ' bl~;.\K INICJATYWY ny plan finansowy na rok 19·13 
zacji rzuconego o~tatnio przez pa'ftyjny, 111ni z.ałog-a nie brały Ani je<ln.'.' jednak fabryka, za przewidywal... 76,5 pr0ce'1t. 
Parti~ i Rząd hasla budowy o- poważniejszeg-o udziału przy wyjątkiem P.3PB nr 6 (k tóre Sko-nstruowany ohecnie plan O· 
gólnopolskiego, n.! szerokich ich opracowywaniu. w ru~ry~ p.t. ,różne" przewi szczędnościowy przewiduje, że 
pla·nach opartego pkmu oszczę- Większość planów przy- działy oszczędności z tytułu w roku bieżącym procent prr· 
dnościowego jest jak najHer- kro to stwierdzić okazala wruchomienia snow.~dła szybko my „wzrośnie" do 77 prorrnt . 
szy u<i1iał szerokkh mas w pra się SZABLONEM, w którym bieźinego oraz dz.ięki zmniej- I na tej podstawie dyró " )a 
cach nad jego konstrukcją . dyrekcje w sposób biurokraly · szeniu iloc'ci „końców t:k") nic· s{v>iN:h.zt,-~ „zae5:M:-t{'47t' : :y-
Obowiązkiem obywatelskim czny ~powiad~ją nit „ pytania zdobyła ~ę nn to, a·że-hy do le a tyle ki! o~ramów prz 1 Y· 

ka·żdego pracownika, obowią:i;. postawione w mstrukcjt o pia- dwudziestu kilku zasadniczych Podobno obniżenie od < 
kie..,, partyjnym i plfnktem ho- n.ach oszczędonośclowych wyda· zagadnień oszczędnościowych motywowa·no faktem prie 
noru każdego pracownika jest ne przez władze n2drz~nc. postawionych przed CZP\Vł. do fabryki na bogatszy, j~koś 
wi~ wytężenie wszystkkh sil Dyrekcje og-ranicr.yly się do dać jakiekolwiek .nowe zagad- wo wyższy asortym ent. ( 
i umiejętności, ażeby plan o- mechanicz.nego przepisywania nienia. Brak pomysłowości, jest to jednak motyw dosl~!e 
s1..czędnościowy w miaorę mo- tych pytań i do udzielenia na brak uerokicj perspektywy, nie uzasadniający t~ ob11iż kr 
Ż·ności rozs-zerzyć i wzbogacić. nie, w miarę możności odpo- -brak Inicjatywy rwca si~ tutaj Czy właśnie dlatego, że 
Jednakże, do tej pory choć wiechi. w oczy, 11 główną przyczyną bryka przechodzi na bog-~!~ 7 

już kil ka tygodni uplynrło od Tylko niektóre dyrekcje z<lo- tego faktu było to, że plany ja k ośc i o \\'o wyższy, a 111 \r 
chwili opublikowania uchwały były się na zaopatrzenie swycl1 opracowano naprędce w szczu- bardziej wartościowy asfoi' 
Rady Ministrów w sprawie planów i cyfr w odpowiednie płym gronie, w !!'ablnetach dy- mcnt, nie nalef: ał oby mnhi·: izo 
planu oszczędnościowego nic uwa:::-i . wy jaśn ia j ąre. w jaki rektorskich bez udziału orj!ani- wać załogę na osiągn i fcie wy 
wiele jeszcze widzieli śmy pro. właści':\· ie sposób pragną za pro zacji rartyjnej i bez udziału za szcgo o<lset ka primy? 
jektów stojących ca łkowicie na jektowane oszcz ędności osią~- łój!. PZPB nr 3. które w 
wysokości zadani.a. Wystarczy n ą ć. Do nich w ~>i crw~ zym rzr W wielu planach daje się za- ubiegłym osiągn~ly przc cię lnrc 
wgl~bić się nieco w projek1y dzic należ~ : PZPB nr 8 i PZPR uwai:yć r6wnieiż brak ini c jaly- 70 procent 11rimy, proj c•kt11rą 
przerl'S lawionr prz ez dyrckrk nr 5. Plany ly rh f~hryk spr~ - wy w kierunku rozwinięcia w sw ym planie „oszczęd ności o­
fabryk przemysłu hawcłniancg-o, wia j ~ ~o!irine wrażenie. tych zagadnień, które zoslaly wym" w re>ku b i e ż.. . 66 p rti • 

Dzielnica Górna- Prawa na nowych drogach 
Dodatnie wyniki I Konferencji Dzielnicowej Górnej-Prawej PZPR 

posta wione przez wła dze nad- pr imy, Podobny ch przy ldadń\ 
rz~nc. Jedynie PZPB nr 3 choć może nie ta k iaskra1„yrh 
uwzg-lędnily w swoim planie za- można znale źć sporo i w in­
g-~dnicniC' porrawienia stanu bez nych planach (np. w pl~n n(' li 
picczei'istwa I higieny pracy PZPB nr 6, P ZPB w Ozorkn­
nra z z wi~z~ne z tym sporl ;dewa wie. PZPl3 nr I, PZPB nr O, 
nc zmn ie j,zrnie inś ci nie~zc7. 1;- P ZPB nr 4 i ~p. ) . Blisko 200 delegat61'I" hrafo 

ndiiał w konferencji pa rf y jnP,i 
DziP.lnk > G6rnPj _ Prnwri lWO 
osób _: to irrouo niP mak. A 
j ednak o k cnferenr.ii IP.i można 
po1» i edzie~, że m i nła rl1arnkter 
roboczy, że unikano n11 niej roz 
wai.ań ogćilui kol'·nh. i.e oma· 

• wiano 8prawy konkrPtne, że 
lll·ykrywano lm1ki w prnr.r jed_ 
n~· ch organizri.eji pnrt)·.in;<' h i 
'\iskazywa no drogi ich usunię­
ria., i pod1nrnno przyklady ...:..... 
oobrej prMy innych orgnniza.cji 
rartyjnych i na. tych przykła­
<la~h towarzy!!-ze urzyli 11ię, jak 
dobrze rori:rini?.ow11~ prac~. Rło_ 
'lll'em: konferencja. wytyczyła 
cirog~ dal.szt>go działa.uia. organi 
zacji dzielnicowej. I to właśnie 
je~t naJwi.ęb7.ym OĄiągnięciem 
konferencji. 

25 towarzy~:-:y :r.abralo glo" w 
dyoku<ji nad · referatrm tow. 
'Czdań•kieJlO i Mprawozrlnnien1 
tow. Pokor~kif'1'0. ,Teślihy rA•u. 
mowa<4. w~r.y~fkie te w~ powi!'­
dzi. to ni:ową tplivde •1trzyina ~ię 
całok•z tałt. nll•ZE'go życia pnli_ 
tycznego. go~po<larc7.ego, kultu. 
ral nego w i!ohrym, w j11k naj­
lr.p~z.rm, pr:ivodziwie patt;jnym 
uję ciu. 

-'·a czoło w·zv~tkich opraw 
wyrnn~ly •i ę sprawy os2czędno 
lei i jakości produkcji. I w tej 
d:iedzinie konferenc,ia b,..-ła. 
łwiadkit>m int~resującego i po­
J1.l'2a.fac~an u.stairienia.• l::PIP.llR 

d z PZPR Nr li przed>tl\wili 
~mntny ohrnz ~r~dku j'lko!i<'i rro 
r!ukrji w i<·h zak!Rdach, zaA de. 
le.l{aci T. Patistw. I':ilJr. Konfek­
cyjnej Nr 3 z tow. F..utecldm na 
czele ouowi'lclziełi. „1<>k pot.rnfili 
fabryk! B"lll'Oją wyprowa<lz.lć z 
upadku i doprnwndzić ilośr. pro. 
ńukeji pien>~ugo gatunku do 
irnponn .iąrej cy~r.'I" fłP .3 prOt'Pnt 
przy ~tr1 ł;m pnckraci.'lnm pia_ 
nu ilo~riowego. 

„To jest walk&" - mówił 
tow. Rut.reki i W~l".Y'"Y <lelei:;e. 
ci zrozumieli, że to rzeczy~il!cie 
jP~t wnlka, 
r .ie w tvch ~11kłailach. gd;r,ie ~a 
koM prorlukcji musi by~. w jak 
na,;~zyb~zym c:r.a~ie podniesiona, 
nqr11nizacje partyjne muszą o 
to wal1·zyć. 

.Tak walczTćł M6wił o tym 
r1SwniC'Ż tow: Rntecki. 01'gsni · 
v1rje part.y.ine ruu~zą y•n~prn. 
,,·Rcl zić pracę uświa1lnmiH.i'!rR: 
w~ród ~woirh czlonk.Jw, hy PM _ 
hicją k'lżdego PZPR. o"lrA. hylo 
n~i:il!nii:ci~ jak na.jlPpHyC' h wy_ 
11ik6w; organiz:ir.je pnrtyjnP 
JJH1~7.~ przeprowadzić p•Prę u. 
~wiedamiającą. 11>śr6d całej 1..a_ 
logi, by a.mbicjl!.; klłż~egn ro. 
l1c>tnik11. było wy„oname planu 
ilo§ciowego i jakościo,veg1 
przez jego fabrykę. Organizac_ 
ie partyjne muszą by~ :notorem 
i du•zą ruchu współza.woanict. 
wa. pracy. jak jest tego moto_ 
rem. i dusz& oriranizacja. "' 

(IErodk>J Konfrkcy jnv m Xr 3. 
• * • 

Dufo Mi"j•c ~ w dy o kn ~.i i rn. 
,i <;-l; ~prnwy Fzkolcnia parl .inr_ 
l!O. l -i r. w tym dzi"« nr i:;n: J> 7.irl 
DH n rz"c7 .. '"itrie 7.;j<> ta '['rn. 
'orą , 1' nw. Jl oron-i1• ;;;, " . .-kl:i iin"' _ 
czvni knr~ów, 1'(1'·icrc1ziln li~ 7, ·I~ 
w~padki, kie<ly cal<> or}!a ,1iz~. 
c~e part vjne biorą udział w pm 
cy kursów nkole11ioiv~·c h . C•1lc, 
z w,·.i;itkii>m... nirk t6ryd1 •p_ 

kretarz;v- i pgzekutyw„ - C7.}' 
już tl\ k dużo umiPją f - Mpv. 
tała tow. Horowitz. Tow. ·Vie_ 
kut, również wvkJp_rlorrr.:i. 
slwiPr<hił, że od wykln<lu do "'Y 
kładu praca kur~ant6w ~la.ie Fi~ 
żyw~za, i!yskus.ia ciPkRw~ze, 
"ypowied;r,i - corR" hard1.ie,j 
rzec7,owe. WykłRilnwcy Ft1'·ie r_ 
rlzili, 1':.e t11m, gMiA org:1ni 7arjr 
1JRl't;<jnA przy„kł:ir1Ri~ wRgn rln 
pT~ry R~knleniowP,i, lrnr~:v r[nh_ 
r 7.P, r1' Af!11 ,iij., za~ tnWtif 7Y~ ~p 7 

'kiPl"Ownlr-tn a ch:.iPl nirn\TP.!rn 
•1wi<'ri! i ili , że tpm i::<l ziP 1, 11 1.< 
rlnhr7" prn e11 j P, mrn ]l' piPj pm 
Cllje nr ~'lni 7.Rfja r arf ·pa. 

• • • 
Tow .vm ~ " ~"dn ir>n iPm w ]11'0 _ 

iiJema 1>ce nR• Yrh orf!a ni7nrj1 
part.yjnyrh, a żywo p0111$ ZR. 

nym na konferencji , hyły spra_ 
vry szkół. Towarz.vne mó­
wili o konier-znośd zhhz1•nl~ f ~ę 
orgai;iizar,ji partyjn;-ch i apok1•z 
ności fabryczne.i do ~;okoły. o 
tworzeniu fabrycznych Kumite. 

11iw Opi ckuń " 1 .Hh n~ . j :-zknln_ 'J I ..1 • f L C · t d k ·· PZl'n s iw yc i wypa"lww przy a t•ry- ,o 51r ycz ) yre ·cJ1 - „ 
nii , o nu t n;c t. rn ~ ktyrr11"i pr a c,' ce. l\iJ!..~ z~hlwi~ fJhryk (PZ nr 6. Io w rubr yce. Oi l1 J1\· iaj ą_ -
1 ohntnikr),~ - - r~ t.' '.ll '.,-, .Ji - i · d • · I t l"R nr 4. PZl'fl w Zr.:;ier zu, PZ r e i oszczę nosc1 r y n ące z y· IJupar t .1·,in,Y •h - " i\n111 1t P l~< h k · 
l\ n<it iciel...-::ir-1' PP. nr il) r0lw inęlo punkt ., ko- lul u p0d wy ższen i~ i~ ·osci pro -

"' * • <: zty o<:nbnwe" i mv ~ gl ędnił0 fo kqi, rnia"t porl~ ć k on f.rełn" 
,,:.. • w >< 1v1. eh 11:~ n:i~h pn1.vc 1ę „opta cyfry ograni cwno si ę do n' " ~prr nl' ,1 r:_ t ' V k rl1t1' i 111 " -

<pra ,.,. 0zu~ nili om r.w ir w- z, , tkfr rnnr irorlziny vo~tn lnwe". Tylko ktrry slycwej uwai::i : 
nażn e •iwaw y, i' Dru ~za ~e rn1 jedna fahryk:i - P ZPR nr ~ - produ kcji nie 111-0 ż 11;:i 
konfrre J11 '.i• . Myślę :ird•mk. źr planuje nnnieJS7.P11tie orl~elk:\ dok ładn i e." 
11Aló.}' .Jll przyna.jmnil',j wyrni e. pos ln ji'nv nie lylko w pr>rńwna - Plany oszczęrln o~ririwe 
11i1•. 11 iu z rokiem l ~HR, ale równ i eż sl.awione przez fabryki 

'l'ow. ł.fikolajewski mówił 0 w porńwn~ni11 z 4-!ym lnv~rt~- siu bawelrn a n~go opiew a 
koniec7.no~ci nkolenie par1y.1_ łt>m roku 1948. okre5em Ciynu te-raz na sumę 2-ch rni 
ni~l\ow na prarowników "Pńł- Kongresowego, zl w s lrn!i rocznej I. ' 
rl z1Pkz>rh. · Jedna tylko fabr yka _ PZPB i wyżej wymienionych 

Tow. ·Tar~owski wv~unał wnio w Rudzie Pabianickiej _ u- rlów niek tóre pozyc je bu. 
Sf:k o At;.rommie pięciu nowych względniła w pla·nie w sposób pewne zastr1eż~nfa, shvierd 
·81·ou .tow Ubezpieczalni Spolecz wyraźny z;igadnienie skrócenia !r:eba. że pla·ny te w z11sad 

nej i o pJJtrzehie a.kt.ywi7.acji cyklu produkryjnego. Nie wszy ~a wykonalne. Jeśli plany te 
Knmitet<'iw Domowych. Tow. ~tk i f' rm:eds1 ębiorstwa iZa i!'ly ~t~ną zaanalizowane na 1r.t 
'J'rzepill.ski o koniec:moacl ~il! w spnscih należvtv za ~ad- nlach p~rty jnych 1 naradach 
m:p6łprac:v dyrekr.Jt fabr;vcz_ .nir>nlPm ohniżenia nrirmatywu twórczvch, jeślł rartvJnlacy 
nyrh organiz::i,cjJ parf;yjt1yrh w wpa:;ńw. n15rych fahryl<?Ch I ogól r 
W:llre 7. krnd:r.l~±~mJ, ników brT.p~rty j11ych u~t.i s u11• 

7,e w"~~•tldch t.y~h wypo""i"- OPOI?TITJ1Jl<;TYC7.NP. J.ttj~ <if w ~11osólJ h•·órczy c!o 
(l:ci wy niknly l""nl<tyv.1111 wnio. WYBIEGI pr7ndl:Jion.vch profl'kł{•w, fr.m 
;; l<i nln. · org" n i~a<'ji pRrtyjn'"ch . rrzykre je<.l to, Ż~ Wiele fa - m~<y rnh1Jtl1l<'7C w~pói<l ja(><! 
Ni" wątpimy w tn, że poii kiP_ hryk opracowui:JC szeroki na hędij 7 ~dminhtracJą w należv, 
rnwnict1..-Pm nowowybr11nego Ko ogół plan oszczędnośriowy, 1111' tym wvkorr,-.tanlu 11 !J wMio• 
mitetu Dzielni~owrgo orgsniza. wyszlo właściwie poza o<:ią 1:; · nych ju~ frórlt'ł o< 7czfdnnś cl I 
ej P. partyjne wni.O!'ki ta będą re gnięcia roku ubiegłego. Weźmy w w~ rvJcływa Mlu nnw vrh 
al iznwa ~ w rodziennej pra<1y. jako ~rzyldad PZPB nr ~6, kic rerw, łn 05tatec 711 y rlan nsT 

Nie wą.t.pimy w to, że po t.ej re 0~1ąg~ęły w roku ub1e15lym dnofonwy pnemvsłu ba~ ełn 
konferencji rozpocznie się nowy przee1ętme 81 ,7 procent pierw· nego zamkMie ~if kwotą n 

1
, 

okre!! wzmożonej i wgech8tron_ 11zego gatonk~. W 4.tym k?'~r \e wyższą, aniżelibv to wmłh~ 
nej pracy calej organizacji par. tale roku ub1eglego wska z.nil. I ' przerlln 7: <>nych przez fahr~ 
t;rjnej DzielniQ". ten wzr~l do 88.1 procenl. pro lektów. 

L Perłowski NiMViadll!Tlo, dlacz eiro pierwot- w Lemlcsllj 
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suńmy palącą troską kształcącej się niłodzieży Poradnia Przeciwgrlltlicza 
czuwa nad zdrowiem mieszkańców lodzi 

·Więcej mieszkań dla studentów łódzkich! 
Gdy myśli st~ lub mówi o 

nieniu studencldm, za­
zaj kojarzy s.i~ to ze spra 

" stypendiów, jako jedynym 
ynnikiem, umożliWliającym 
.łodmeży robotnic->..ej i chłop 
lej naukę na wyż.szych u­
'.lnlach. 
zeczywiścle rtypendium 

nowi podstawowy, lecz by 
niej nie jedyny warunek 
ów. Nle'mniej ważny jest 
Iem miesT.kanlowy, sz.c.ze-
le na terenie naszego mia 
które przed wojną nie by 
środkiem akademickim. 
sztem ogromnych starań 

·elldch inwestycji łód.7.ki 
-ek studencki posiada w 

chwili 5 domów akade­
·łoh oraz 2 internaty uczel 

, w których zamieszkuje 
ie około I.OOO studentów. 

arunld m.!eszkanlowe są 
na ogół dobre. Domy są 

i.o WYremontowane. Poko 
sne, ciepłe i czvste zaj­
po 2 do 5 osób. Oplata 

przystępna, gdyż nie prŹe 
za 400 zł miesięcznie ląci 
z obsługą, opałem i oświe 
tern. Każdy dom pos:acta 
tlicę z małą biblioteką. 
•widzianą zarazem 'Cl.ko 
atko-wy pokój jo ria;.iki . 

• „y dwóch domach ora?: in-
ernatach znajdują się stołów 
t, dające całodz.ienne wyży­

wienie. 
Kierownictwo domów aka­

"emickich czuwa nad stanem 
r.drowia studentów, przepro­
wadzając wstępne badan!a le 
karskie oraz badania k:mtrol­
ne w • czasie roku akademic­
kiego. 

Wi:zy;,tko, eo naplsammy 
powyżej, wskazywałoby na 
to, że w domach akad~m!c­
klch jest dobrze. Istotni!<!, jest 
dobrze, tylko„. Tylko, ie w 
1w·vch domach akademickich 
i dnternatach uczelni mieszka 
łącznie I.OOO osób, a w l'~odzi 
ksztnlcl się około IG łyst.;cy 
alia.demlków! Z tej liczby zaś 
ogromna część pochodzi z pe­
r.a miasta, a możliw•>;c! mie~z 
kantowe studentów łodzian 
rćwnież w wielu wyp'lriirnr'i 
zupełnie nie sprzyjają wy.~aj-

> 

nej lub wręcz w ogóle ja"l.ej­
kolwlek poważniejszej p:acy 
umysłowej. 

Jedni mie-szkają W C'lłko­
wlcle złych wan.."!1kach lub 
za mieszkania swe mWJzą dro 
go płacić; inni znów, którzy 
nie mieli „tyle szczęścia", co 
Ich koledzy, zniewoleni s11 do 
jet.dżać codziennie z Paola­
nie, Ororkowa. Koluszelc lub 
Zduńskiej Woli. Jest ncczą 
jasną, te te wszystkie kłopo­
ty mieszkaniowe, pośrednio, 
czy bnpośrednio odbija;.l s:ę 
fatalr..l~ na pootr,pach w nau­
ce i na ;drowlu i tak .Jut moc 
no wyc-:erpanej latami woiny 
robotnlC1J0-chłops.lciej młod.t.ie 
ży akademickiej. O tym nie 
wolno zapominać i temu trze 
ba nejrychlej zaradzić! 

Jnk nas lnfonnują, w na;­
bll7.szych dniach zostanie t.;­

ruchomlony szósty dom aka­
d<>mickl, który pomic~ci około 
100 osób. W trakcie budowy 
jest również nowocze~nv sU1d­
my dom, przewidziany na 500 
studentów, który zostanie c.d 

dany do utytku me Wtt.eśnlej 
jednak, nit za półtora roku. 
Benn:ględnle robl sle duto w 
gran:lcach możli:wo6ci Miniater 
&twa Ołwiaty, lecz c:zy nie za 
mało ze strony odpo'./l/ilednlch 
-wydziałów Zarządu Miejskie­
go? 

Noiewątpliwie, Łódz, jak 
każde dziś miasto w PolsC"!. 
boryka llie z trudnościami 
mlesU:aniowymi, lecz jak w 
każdym mieście polskim i tu 
znajdu.Ją się równie~ elemen­
ty aspołeczne, wyzyskujące tę 
sytuację dla s-wych C€lów ma 
terialnych lub też utrudnia­
jące jej pI"Ze?;WyciP.Ż<.'Illle. 

Nie powinniśmy swą bierną 
postawą tolerować faktlł, że 
czynsz za podnajmowany 
prze.z studenta. pokój 11tanowl 
nieraz połowę lub dwie tr:ze­
cle bud:l:etu, wyznac7,0nego 
przez stypendium. 

Czy Wyd7Jlał Kwaterunko­
wy Zarządu Mie.fskiego w po­
rozumieniu r. Bratnfalrnml l 
ZAMP-em n.ie mógłby prze­
prowadzić rejestracji poko-

j6w, wynajmowa.nycli przez 
studentów, a nutępn!e doko­
nać oficjalnego przydzielenia 
tych pokojów ich mieszkań­
com? Opłat.a 7l8 taki pokój wy 
nosHaby odpowiednią część 
komornego, przypadającego 
na całe m.!eS7.kanie, a w wy­
padku, gdyby główny lokator 
podlegał normom czynszu pod 
wyj;swnego, student opłacałby I 
komorne, obl1czone v.-edług 
ulgowej taryfy mlesz.k:anio- I 
wej, przysługującej uczącej , 
się młodzieży. I 

Tego rodmju reformy ukró 
ctłyby wyzysk studentów- \ 
sublokatorów, z drugiej za~ 
5trony zapewniłyby rrtud•:mto­
wi mieszkanie na cały czas 
studiów bez obawy, te gdy po 
WTócl po wakacjach do Lodzi 
pierwszy okre6 nauki będrle 
musiał poświęcić na ucią1JI· 
we, a nleraz jałowe poozuki­
wan\e mieszkania, zamiast te 
jO, które IDU!'.iał 7.WOlnlć pod­
C7.3.9 wakacji, nie będ1c w !ta 
nie opłacać nadmiernie wyso­
kiP.go czyn.szu. 

Współzawodnictwo w pr cy ·świetlico j 
lniciatywa PZPB Nr 8 znafazła szeroki oddźwięk 

Mias!o nasze posiada piękne wodnictwa z Poznaniem, Ryd. 
tradycje w akcji wspóllawod· goszrzą i Kie:cami. stawiając 
nictwa pracy. Tym razem śwlet sobie oraz. wezwa.nrm ośro~­
llca przy PZPR nr 8 (dawnie 1 kon:i za.da me mocni!' 1szego z.wią 
Biedrrman) pierwsza w Polsce zam~ się z fere-nem. zorganizo: . I wania kół preleg-enlów, zorgnni rzuciła hasło wspol~awodnlctwa zowania przeg!ądtr zespołów ar 
w r~mach pracy ś~1etllc~wej. tys!ycznych, ~0zszerzen'a ich 
Akc1a ta spotkała s;ę z zywym pro~ramu i ' .p. 
zainteresowaniem zarówno na W rama · h tej akcji Wyrlzial 
terenie naszego miasla i woje- Kultury ·i Oświaty wzywa 
wódzlwa, jak i całego kraju. wsiv~foch kierowników okrę. 

Do współzawodnictwa zgla. p!.?N, oddziałów i poszcze~ól­
sza · si nie tylko pojedyńcze nych §wietlic do najszyhm~r;o 

.111 • ę . zebrania materiałów na wysta-
świethce, lecz: całe Oddziały 1 w~ plastyków-amatorów 

członków Związków Zllwod~· 
wyrh. Najpóźniej do dnia 15 
bm. prace plastyczne winny 1 
być przesłane do Wydzlalu 
Kult . I ' Ośw. OKZZ dla :mrga· : 
nlr,owania wystawy wojewódz- 1 
kie.I, a następnie w Komis jl 
Centra:nej Związków Zawodo- I 

wych. 
Ze względu na dute znacz:t· 

n:e wystawy, która ma' na celu 
wynalezienie nowych talentów 
i dalsze ich k!!ztakenie. lnlcja. 
tywa t• powinna 'l>Olk11ć sir 1 
zainter~owantt!m artystów·ama 

1orów. 

Ch r:zy, u których wykryto zar:i.zld gru~llcy - kier<iWnni &lł 
do dalszego lec~nia - do n:plt:ill, sanatorl6w, domów w:y­
poczynlrnwycb itd. 
Gniźłłcy nie na.Idy lckcewa ty~ Wszyscy powłnnł!my -
w razie najmnlc-Jszero podeJnienła - liplesz.y6 do Poradnł. 
rdyi rruźHca wykryła w porę - to rrutllca alccalna 
w •tu procentach. Okręgi. Ogółem dQ wy<Uału 

Kultury ł Oświaty OK:: zglo- lllil!NIUlilllllllllillllllll'lllll•lllillllll!llllmll!llll!llli11111111::1:u::m1111ulWlm'lll!llll Mmwww14wMit!LiliłM&MMewweM111illlllllllllr'..llnl!'J1111•„11111111111Bllll!!!um~mm1:1:2111m1a1in::11nmsn•11n:••-1111• 

~~et~~zi~~r~~~i;:tt;i~z~z:~: Miesi~c pracy na stanowisk J aczelne0 o dyr 
runki współza'l'·.:xlnlctwa. Of ft ora 

w skali o~ólnokrajoweJ lódz Tow. Marla Gołębiakowa godnie repre:entufe klasę robotniczq I Ligę Kobiet 
ki wydT.fał Kultury I Oświaty 
OKZZ >:rzystąpił do inpółza- Często już o godz. fi-ej rano w P<>lsce kobieta - dyrektor ·wa swe Jl.Owe stanowisko. No sonalne, zaoszczędza ponad 

widzą ją robotnicy, gdy niby naczelny czuła się dobrze w wy plan os7,czędnośc!owy, za- milion złotych, wyd1.ial zai:-pa 

ł 
skrzętna gospodyni obchodzi naszym zakład:de, :teby spo- mykający się dla przemySlłu t:rzenia postanowil upłynnić 

tys.qCe fon f USZCZ U - powiernony awej pieczy do tykała jak najmniej trudno- bawełnianego cyfrą • miliar- zbędne remanenty, na które I bytek Zagląda na przędzalnię ści w swej pracy - postano- dów uotych, nakłada na każ- składają się artykuły chemie% 
, 1 tkal'.,iię, ma bezpośredni kon wiły miesiąc temu aktyw par d~ fab~ykę poważne obowiąz ne, techniczne, elektrotechnl-

na 3 4 ml•J;ona bono W takt :z kałrl pracownikiem. tyjny i Rada Zakładowa fa- ki Kazdy zakład opracowuje czne 1 Jnne artykuły, wartości 
' a I wsz ~c ~wi c 0 no"I bryki Między nimi a dyrek- swój własny plan oszczędno- z górą 3 milionów 7Jotych, a 

W eał.vm kraJ·u wydan. o na "NZ - po 1 75 kg. tłuszczu - d ktoY-r y, L,. ąa-ye- "'YffiMa cją nawiązała się od razu zgo śclowy, oparty na zobowiąza- ponadto zdecydował &lę cof-.. ' yre ze - .... w .„ ~e d ·1 , h odd 1 h" h · b ni · bi arzee 3,37ó tysięcy sztuk bo (pracownicy naziemni przemy~ rli Gołębiakowej mają w 0 _ na wspo praca. mac ,. o nyc wszystkie n_ąc zapotrze owa e na o -
w tt.wzczowych. Najwięeej słu węglowego) - :i.20 tysięey czach ciepłe bły~ki i serdecz- - Tow. G<>łęblakowa sta- komórek fabrycznych. Oszczę c1a ~g.rzeblarskle, wartoścl 

onów otrzymało woj. śląsko. 1onów, na kat. PR - po 1,5 kg. ny uśmiech na ustach. Tu nie wia ostro . sprawę kolektywu dność na fa.bryce - to PZ:,C- 4.5 mil~ona złotych, poniev.:Jt 
:;!browslde - 1,-185 tys, sztuk. tłuszczu - (pracownicy umYBło trzeba było długiego czasu na na fabryce-mówi tow. Faust de. V:'Szystkun walka o Jak wyremontowan~ stare są ;e-
oj. wroeławskie oraz miao,ta: ID. określonych grup) - 1,193 zżycie się. PZPB Nr 22 przy- sekretarz Komitetu. Tak, sta- na1w1ększe wykorzystanie su s~cze w zupełnie dobrym sta-

Warszawn. i l..ódź otrzymały po tysiące bonów. jęły tow G<>łębiakową od ra- nowczo zadowoleni są wszy- ~o~a, o jak najlepszy jako- me. 
rzeszło 400 tys. bonów. Re~zta bonów - to kategol'i'.! zu otwa~tym sercem. I dla- scy .z nowego. dyrektora. P~a- ~i~wo towar. A pod tym Wzmożona akcja oszc~E!d'10 
Z og<'ilnej lie-zby, na. katego- R (rodzinna) i RD (dziecinna) tego pierwszy miesiąc pobytu cow1ty, energiczny 1 obowiąz z„lege~ tkalnia ~ZPB Jrd 22 ściowa nie przeszkadza -..:ea-

rl~ PZ - 2 kg, tluszezu - (gór po 0.75 kg. miesięcznie. ~ nowym zakł;&dzie - mie- ~o-wy. I 0 dobro fa~ryki dba, ~:gnl~ia.zo powazne e o- le temu, że nowy dyrelćor 
I:icy zatrudnieni pod ziemię. i ro Całkowita realizacja bonc'lw s1.ąc zwykle n~1trudniejszy ~ Jak 0 swe wła.sne. D kt ł stara się o to, żeby podrieść 
l1otnicv praeujacv W 8pecjalnie wym Rg& zaopatrzeni& punktów me był dla mej Wcale takl * • * b rre. or Q<) ,ębi~kOWa za- stan higien V i bezpioczefl~t'.Va 
"if'żki~h warunka"eh) przypada I rozdzielczych w blisko 4 tysi1ce ciężki. W d'.>ść trudnych warun- z:a al sięt enerkgióczn e do. uzdrho a nawet estetyczny ~gl·•d !a 

·- · b · · k · t ł · · · Ch ż b 1 k h b' , t G ł b' k wien a s osun w, panu1ącyc „ .''>:> tys1<?ry onow, na ategonę on t uszczu m1et"lęczme. - cemy, e y p erwsza ac o Jęr:;i. ow. o ę la o- w tkalni. Wraz z brakarzem bryki. Właśnie teraz odn.awfa 

przegląda sama surowe towa- się wnętrza sal 'i przepn•wa-

M • • k • • Ł d • ry, szukając błedów i ich przy dza krytą instalację e!ektrycz Dalsza rozbudowa Gazowni lels 'el W O Z' 
czyn. Okazało się, że najwię- ną. 

' cej psują uczniowie, że winę Tow. G<>ł~biakowa jest ak-• . b . . . k w dużym stopniu pono·zą rów t 1 1 L' 
6 

,, Dzielnice ro otn1cze otrzymaJQ gaz Jeszcze w tym ro u niet majstrowie. którzy nie Y\'v~ą zapa or~ „ 1? ,rką . 
dopilnmvują pracowników. Przy;cład. jej tak podz.ia.ał na 

Gazownia łódzka r.aplano-1 zowni, który ulec musi kapl- nych inwestycji: powiększe- człowieka pracy. Tow. Gołębiakowa zorganizo- prac_owmce. P~PB i w 22, te 
wala na rok bieżący szereg talnemu remontowi. Jeg::i prze nia kotłowni, dobudowariia Otóż ~ doda~kowe 15 tysię- wała zebranie uczniów. Po w ciągu miesi1:>ca do fabry-::z­
eennych dla mieszkańców in- pracowany żywot, wyłączn.ie kotła parowego i zainstal»wa cy metrow szesclennych gcu, maclerzvńsku dała im ,re- nej o!'ganizacji Ligi Kobiet za 
westycji, które w czwartym zresztą dzięki pracy 1 pieczo- nie dymnikowego, ulepszy gię Ja.kic~ J~ż niedługo n;ott~~ 1 pryrnendę" i wbowiąza!a' do pisało . ~ię ok. 180 nowych 

·artale 1949 roku zostaną łowitej opiece załogi, osiągną! urządzenia chłodnicze itd. OCZt'k1wac - dają mozliwosc sumiennej, uważnej pracy. członkm. 
eallzowane. . bowiem rekordową ilość, bo Warto w tym miejscu zazna- z~~patrzen!a w gaz • je!'zcze 'Młodzi tkacze powinni z wszy „Ligówkl" dunuie ~ą. !e z Ich 
więc ukofwzone 1 odda ponad 3.500 dni ro~~yc~. czyć, że niektóre elementy ma ki.ku łysięc~ ~leszkan. O~na stkim! wątpliwośclami zwra- szeregów wyszła plerwsza ko 
dą do eksploatacji dwa pod~s gdy. normalnie .1l?sć szynowe niezbędne do po wyż cza to ułatw::me pracy tys1ą- cc.ć się do swych majstrów. bieta _ dyrektor fabryki bd­
piece 0 ląC7nej zdolno- ta me powmna przekrJcza~ szych inwestycji, przed wojną com gospod:yn. które dotych- Zebranie z tymi ostatnimi by wełn1anej. 
odukcyjnej 30.000 m <>U" 2.000 przepracowanych d.m. dostarczane z zagranicy - o- czas P<;>Zbaw1one gazu, korzys~a ło dość burzliwe. Sa oni iesz­
ych na dobe. Aby ZJ'I)- Piec.- ~ruszek zostanie więc hecnie wykonujemy w kraju. ły z n:ewygodnych. absorbuJl! cze mało UŚ\\;adomieni co do 

eć co to dla miasta oz,,a na Jak1s czas wyłączony, ~Y oszczędzając w ten sposób ko c;c„h i kosztownyc~ kuchn! swych obm,viązków, twierdzą . 
orzypomnijmy sobie tyl- pot~i;i ~ odre~taurowann~ losalne kwoty. v. ę„lowyc~ .. W plam~ włącza if do nich wyłączn~e należy 

R. Snm. 

obecna możliwość pro- wroc1ć znow do mtensywneJ - Co w praktyce w naszym nla_ do siect gazowe] zostały dbałość 0 maszyny, Do porno:. 
cyjna gazowni wyn•lSi pracy. życiu codziennym dadzą kolo- WZJ.ęte .pod ;.iwa.gę prze~e cy dyrektorowi przy zapr:owa Tow. Przyjaciół M f. o-

Wyniki zbiórki 
'.OOO metrów sześcienny!'h Wraz z rozbudową piecowni salne inwestycje gazowni? - wszystkim d~elnfoe robotm- dzeniu porządku na tkalni :>ta dzieży Akadernir.ki~, 
a dob~ d_o_k_o_n_a~~-·ę~l-~~y-c_h~k-o_ru_·_e_c_~~o-t_o_c_o~in-t_e_r_~_1_·e_n_a_i_b_a_r_d_m_~_J_~_e~z-e_s_t_-0_k_a_m_1_n_a __ cre~l-~--- ~=ł~~~ny oraz ~- Od~!~ Wajewó~~ Tuwanydwa 

Nie od razu jednak cała 'NY 1nter,,.,elocie ftO!fiZQCh C.z•1telni•ów Przyjaciół MłC'dzieiy Szkół wyt. 
l wymieniona ilość ~am do ;;;,,..-----------------------·---- Na zebraniu partyjnym I o-·owadzona będzie mogła być gólnym wypowiedziano i:de- szych w Łodzi pod11Je do wlado-
mieszkań. Tymczasem tyl- Ku u 'W adze Kur at o ri Ulll rydowaną walkę próżnfactwu, mości. iż wyniki zbiórek ut:cznych 
połowa. a wiec dodatko- spóźnianiu się, marnotraw- przeprowadzonych w lodzi .,, 

15 tysięcy metrów sze- Kuratorium Okręgu Szkol- wa w godzinach wcześniej- jest to trasa wyjątkowo ruch stwu c:>:asu l towaru. dniach 6 maja 1 22 
listopada !!1

48 ściennych otrzyma Łó1ź po u- nego Łódzkiego z powodu bez szych. Na przykład w tram- liwa - szczególnie we wcze- Bitwę 
0 

jakoś„ m• ··m 
• - <: .I:s l Y roku daty nast~pu)ące wynikli kończeniu budowy n'Jwych ustannych skarg - tak ze wajach na trasie 11-go Listo- snych god:lllnach. wygrać - oświadczyła dyr. 

pleców. Jeden z nich zastapi strony rodziców, jak 1 samej pada, Gdańskiej,' żeromsk'iegl) Należałoby więc zmienić po Golębiakowa. Zbiórka uliczna 6.V. 1948 roltu 
na pewien czas\ stary ::iiec ga- młodzieży szkolnej - prz.esu- i Kopernika młodzież zdąża- czątek nauki w szkołach po- Wyniki tej akcjJ sa ju~ \I.i- przyniosła 196 158 %1, koS"Zty rnlór­

nęło godziny rozpQCzęcia za- jąca do szkoły na godzinę 7.30 łożonych na wspomnianej tra docme. Procent „primy" na ki 23 .190 zł . , Czysty dochód 172.9G8 
jęć w niektórych szkołach śre zamiast, jak dawniej na 8-ą. sie. Myślę, te najbardziej od- tkalni podskoc?.ył z 55 na 63„ No streptomycynę 

d!u tow. Zawiszy 
Strat. P'liarna PZPB Nr. I Fkła­

a 5.000 zł. na zakup streptomycy­
y dla chorego tow. Zawiszy -

ywllj<\C dalsze Oddziały Straży 

otamej o pójście za ich .ouy­
ł11dem. 

dnich. Na skutek tego w tych narafona jest na jeszcze więk powiadałyby godziny 8.20 lub ale daleka jest .leszcze drogfl 7łotych. 
tramwajach. którymi młodzież S7.e tłoczenie się do nabitych 8.30, kiedy to w tramwajach do -wykonania planu jakoklo Zbiórb ultc'ZJla 22 .XJ. 1048 r. 
przestała jeździć do szkoły w pasażerami wagonów. Ci. któ je~ stosunkowo lutno. wego. · dała 696 063 tł., koszty 10.400 
godzina<"h największego ru- rzy nie mogą zdob'ć miejsca Niech to wetmie pod uwagę Wszystkie działy w fabryc~ czysty dochód 685.053 'Zł. 
chu, nastąpiło dość duże od- choćby na stopniu, idą do Kuratorium Sikolne. przeprowadza~ą "k J t 

.1 " rupu a ne Zarząd Oddziału Wofewódtk't-go prężenie. Wyszło to na ko- szkol~ pieszo. Na wyżej wspo Stały czvteln!k . rachunkl rumienia", !eby 
rzyść i uczniom 1 pracowni- mnlanP.j trasie zna.lduje „tę „Głosu Robotniczego" 7.aprowadzl~ jak na1dalej idą- TPMSW 1kład11 podzięl l)Wanl• 
kom roążającym do pracy. \, ~ele fabryk l szkół Ora% ry- (a.drec i nazwisko ce oezczędnośd Wydział zoy wszystkim, którzy przyc1 till lit 

Gorzej nrzedsta.wia s:e spra nek 1 dworzec kole..iow:v. czYli oman.- -.\akcID tu. likwiduiac orze.rosh aer- do wvni.ków zb.iórU. 
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z żqcla partii 
UWAGA, członkowie II Kola PZPR! UWAGA! Studenci - członkowie 

wydi!alu lekarskiego UŁ. PZPR przy Wydziale lekarskim. 
Jutro dnia 11 bm. o godz. 19 W piątek dnia 11. b. m. o godz 

odbędzie się w lokalu stołówki Ko· 19 zebranie Kola Nr 3 [rok Jfl. IV, 
mltetu łódzkiego, Sienkiewicza 49a, V i część I-go) w lokalu Komiletu 
:i:eliranie koła. Obecność wszyst· Miejskiego PZPR ul. Sienkiewicza 
kkh członków obowiązkowa. 49 ( świetlica). 

UWAGA! Koło Piekarzy Dzielnicy Dzielnica Górna Prawa P.Z.P.R ko-
SródmJełcle - Prawej munikufe: 

Dziś. 10 marca 1949 r. o godz. 17 
odbędzie się zebranie kola tereno­
wego Piekarzy w lokalu przy ul. 
Gdańskiej Nr 75. 
Obecność wszystkich obowlązko· 
wa pod rygorem partyjnym. 

DZH!LNICA SRODMIESCIE PZPR 
UWAGA, kobiety Dzielnicy 

Sródmleścle PZPR. 

DzU 10 marca o godz. Hl-ej w 
111.ll Domu Kultury Milicjant ;a przy 

• n\. Nawrot 27 odbędzie się uroczy-
1ta akademia z okazji Międzynaro· 
dowego Dnia Kobiet. 

W programie część oficjalna oraz 
artystyczna. 

UW AGA - Studenci członkowie 
PZPR przy WSGW 

Dziś dn. 10. 3 . 49 r. o godz. 20-ej 
odhi:dzle się zebranie Kola w gma 
cl111 WSGW przy ul. Nowotki 18 
Ohf>cn„ść ohow!ązkowa. 

W piątek, dnia 11. b. m. o godz. 
17-ej, odbędz ie się w lokalu Dziel­
nicy Górna Prawa, przy ul. Czer· 
wonej 3 - odprawa sekretarzy or­
rr~nizar.ji podstawowych i sekreta­
rzy kół. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich w-w obowiązkowa. 

UW AGA, PZPR-owcy studenci Ko­
ła Nr 1 wydz. Lekanklegol 

Dnia 12 m . b. r. o godz. 19~j w 
lokalu Komitetu Łód1kiego PZPR 
przy ul. Si,,.nkiewicza 4Da oclb1:dzie 
si<: zebranie Kola Nr 1 Wydz. Le· 
karskiego. 
Obecno ść obowiązkowa. 

Dnia 12, ią49 r o god3. 13-E'j w 
lokalu wla<nym przy ni. N'rutowi· 
cza 28 odbędziP sii: K<Jnfl'rPncja 
Dzielnicowa, Dzieln icy Sródm'.eście 
·Lrw11. 
Obecność delegatów obowiązko· 

wa. 

Co nowego w ZMP 
Dzielnica Sródmlejska - Prawa j W sobotę , dnia 12.3. rb. o godz. 

U W AG A, Członkowie Kolekty.

1

11-ej w lokalu Dzielnicy odbędzie 

wu Oświatowego. 5ię seminarium z wykładu kursu 
W piątek, dnia 11.3. rb. o godz 

20-ej odbc;dzie się w lokalu Dziel: Pt. „Ruchy chłopskie i sojusz ro· 
nicy ocltU«wa Kolektywu Oświato- botniczo - chłopski", Słuchacze 
W'?(!<>. z„ względu na donioslośc kursu, nieobecni na poprzednich 
poru~•8nych spraw, obecno~ć bez· \ wykładach winni przynieść usrra· 
wzgl~dnie obowiązkowa. wiedliwienia swej nieobc>rności. 

., 

„ Str. 1 

Marnotrawstwo czasu i drogiego sprzętu 
Kilka uwag pod adresem stacji PKS-u przy ul. Wigury 

Ktokolwiek przech•1dzqc ulicą I Oto na. ob~zernym placu sto­
Wigury zn.trzyma ~ię choć na ją pod „gołym niebem'' na. de­
), illrn. minut przy ~tarji PKS_u szczn i śniegu szeregi Mmocho_ 
-twierdzi od rn7ll, 7.e rnarn')trnw C:r\w pa~aże·~kir.~. Ni~zczeją. ka 
stwo cza3u i drogiego sprzętu ru! erie - r1lzc1>ieje blt cha, p:t. 
~amochodov;ego swięci tu na l'7.ą. ~it< dr~ki, p~kają. opony, psu 
kazdym kroku l>rawdziwe trium ją aię motory. Ile cza•u potr7P 
fY. I ha trac·ić rano ZRHim 1apnli ~i~ 

Mięso 

taki „wyziębiony" motor, id<'_ N~j 1 1:1.Tilzirj jeduak nue"l51lo 
dzą. o t~'m najlepiej loKatorz.l' Rię w oc7.y 8tohce w tym zakr.,t 
>ą>'icdni ~ h kamienic, których od ku plam przyczepy ciężarowe, 
świtu burlzą ni0~arnowite hala- kt6r~·ch Świda. farba i lśniąre 
>;<' i trzngJ;j z pinen stn~.Jl PK:-;, podwozia. świadrzą. o tym, .że 
W ciągu 1 rzrrh lat nie pohutlo· nic· h~·ly one zupełnie używam>. 
~1· n110 nawet prowizorycznych ga 1 :U1 . .:r1ywiśC'ie •toją ju7: hlt'lj -i 
raży. Pr,rn·.]7.iw:i tra.::r.1ią Rą rr 1 1,1ic·siąra zupl'łnit> '1Jcwi:y•e:1•1ie. 
'llnuty ~tal(' p~'lj~)c~···h ~ię wo_ Łódzki PKS ~tni na y11crw. 

d I 
1 • z•\w. L0dzki PKS po•iada t~· lko RZ,\ m mi('jsc:i w Pol,ce porl wzg]~ a sw1ata pracy 'llll.1ą "70J11', gdzi.e mie~rn:~ą ~i~ I jr~n l'C111lowności. San1orhricly je 

z:tll'1]wic d"·a wozY, 01'~Z hal" ::ro rohią. m1P!'1~czni~ ~n5.150 
Dziś oraz w dniach · I I I 12 ' Edmund Piotrkowska 192. war,zt:ito1Yn. rów~id nl>lirmul) km. Ohernie 11T7.ejmuje ~i~ linie 

marca wszyscy lud: c~ pracy! Stefaniak Tadeusz - Piotrkow I t.yli;o na kil. ka ~amo„hod(.w, Pn- ;10 kon~('~. jarh pr~·watn:<:rh tak, 
- członkowie Związków Za- . . . : 1>ir·waż lrnr~uj" olH'• •nr 6(' wo· że na siPrpień przew1dywane 
wodou.ych _. będą mogli na- ska 71, Posz.epczynsk1 l .Banasz zón-, prnwir po Jrn7.rlrj poclrM.y jest prawie d't\·ukro1ne zwię.k~ 
był w każdym sklepie mięs- - Narutowicza 40, B-c1a Kar. w1·magaj~rych jakirM remon_ szrnit> linii I'KS·u. Tym hRrdz1PJ 
nym za przedłożeniem legity- bowy _ Legionów 12, Braune 1.-.,„ rnontPr1.y m•1•1ą „"' k!'lr.i- : ; oni~c: 1 .ne j•'~t- jak nnj•7.~:b•~e 
macji związkowej - 1 kg. mię C I K"'. 1 • <> c·r" rzeknć na rfo•t~p do "ar· 7.rolneme po~ząrlku na staCJl oo-

1 b dl"n W . d r zes aw 1i1nsK1cgo 2~0, ,zt"tn. slu~i sa u wę .1 • Je ne ęce 
1 

• • . • · ; •. • , • 
nie będzie wydawane mi~sa E.ert Jozef l Synowie - I !·go Posuwn.i,1· ~i~ dnlrj w gl:)h ~iqlrpszym wy_1~c1em z ~}ttl_ 
~vięcej jak na 3 legitymacje. I Listopada 52, Kujawa Jan _ ~.lnrn. trafiamy na kR.7.il.ym lcro 11'.'Jl 11~'.łoby Az."bki.e wyknń~'.".P-

Nie członkowie Zwiazków Za R d . k I I z 'ft W h ku na u!'wody marnotrawstwa. 111e hali, budown:iq przy zh1·~;?U 
wodowych będą mogli. równie:!: a wans a ' 0 ys - s c 0 Oto 11nd nl ''""' lr.ż11 l•cc•ld z 111 Skorupki i Wólczań~kie>~. RG 
nabyć mięso po 1 k{f w wyzna- dnia 45, Gąsiorkiewicz i P:o. <!rn~oc·P"nt~ ropą, I o1y 11os11wa.ią. 8ię tam jednak 
czonych do tego sklepach: trowski - Abramowskiego 4?.. J'rawie 1rz<'riit r.z~M pln1·11 zn.i żółwim kroidrm. 

Antczak Józef - Bedn a rska 11 •1111,ią vnnirwiC'r11ją1• .3 ~ię tu .]117. PRmiętajmy jril.nak o tym, 7.e 
SKLEPY PSS: „,] 1r1„c·h !'lt r:·żne ci~!l"i •Il.mu im ~rvlwiri Łliil.zki PKS "btrn 

Dłutkiewicz B-cia - Zgierska „hnłlo\>'!'. (•L·ik t!'l;O ,.rmrnt<ir7 :- rr a il~ ui.ytku nową ~ta.rję oh•i1 
Narułowicza 19. <\k lep nr 2.J5. ' 150. Krygier Witalis _ :-.Jiy.vot- ~ k:t ' snmoc·ho1lciiv li'.~" nkr,ło i:;i, 1y111 wi~eej rno·7.•'Z~rlzi p:ili 

'a niórkow~kicgo 38 - ~klep nr • f·O npr•n prz~·~.~rnny·~h ~~i„girm wa i parJ..u mP.•1.1·no·v~i:o, i wi~ 
2,r)o. L1'mano1"sk .: MTO 121 - ki 80. Pawlak Jan - \\'ólc7.<1li- " . . I . d h d' .ra" ,, '"' >'Q· or.r wprawdztP 7. U:':~°tP, :i r C<'J oc: o ow przyspony u 
sklep nr 433. Pograniczna 51 ska 146, GedkoJ. - Próchnika po nnilka~1rnw:iniu mo~łylty stwu. 
- s!.-lr>p nr 440. Pabianicka 193 nr 13. ;j1 ,/,· 11> 1irzydnl' ~ię . H. sam. 
- s klep nr ·447, 

PRYWATNE ZAKŁADY 
RZEZNICZO-Wt:DLlNIARSKIE 

Adamska i Pasikowski - ul. 

Stalina 62. Kołod ziejek Stefa.n 

- Piofrk~wska 43 Kierncr 

Cz11telnicy pi§zo 

Współzawodnictwo wśród pocztowców 
mu wyprzedzających ich kole- W ten sposób pracownik 
'!ÓW. Przede wszystkim odnosi pocztowy zdobędzie zaufanie 

·Goście Czechosłowacji w lodzi 
W ramach Tygodnia Przyj:iź \ NOWA Z B111~TISLA WY. Mó\7 \trzyMania pokoju światowego. 

ri Pałsko - Czechosłowackiej czyni odllała go;:~:e pordrowie· Dziś rano goście opuścili l',ódź, 
przybyła do Lodzi wycieczk1. nia kobietom polskim od kobiet wynosząc jale najmilsze wspom­
czechosłowacka z prof. DOLAN- czechoslow" ~ldch. podkreślając nienia ze swego krtitkiego po_ 
SKYM na czele. Goście na.si re- wspólny cel pracy w dziele U- bytu w naszym mie.§cie. 

Siadem górników i wlólm!a· 
rzy przystąpił'.· do współzawod­
nictwa i pocztowcy. Zasady te­
go w5pńlBwodnictwa są wprnw 
dzie otlm:enne od tych na ja· 
kich oparte jest wspólzawod· 
nic two w przemyśle, niemniej 
jednak Jest ono pożyteC7(~ i 
dla państwa i dla pracowników 
poczty. 

„ję to do listonoszy i pracow· społeczeństwa, a tym samym 
ników obslugujących okienka przyczyni s i ę do• rozwoju Pocz 
pocztowe. Sty k ają się oni z ty Polskiej, nie mówiąc już o 
wszelkiego rodzaju intcresa.nt~ml korzyśdach osobistych, jakie 
'\ie można do wsz ys lkic:h .pod niewPtpłiwie os:ągnie pracu;ąc 
chodzić jednakowo. Klienta trze z oddaniem. 
ba zrozumieć. posłużyć mu do 
b1' radą i w miarę możności 

Korespondent 
„Głosu Robotniczego' 

• St. Woch. preientowali koła. naukowe, 
organizacje kobiece i m1odzieżo 
we. Podejmowani byli przez 
łódzki Zarząd • Towarzystwa 
:Przyjafni Polsko - Czechosło­
wackiej. Delegacja Czechosło­
wacka. zwiedziła. Uniwersytet 
Łódzki, oraz nasze za.kłady 

przemysłowe. W PZPB w Ru­
dzie Pabianickiej żywe zainte­
resowanie gości wzbudziło 
przedszkole, którego dzieci za­
prezentowały się tańcami i de­
klamacj:t!. . W Czechosłowacji 
nkcja przedszkoli i żłobków 
i:·rzy dużych za!d?.dach pracy 
Jest dopiero w trakcie rozwoju 

Goście wzięli udział w akade­
mii w Te:i.trze Wojska. Polskie­
go, zorganizowanej z ok!J.Zji 
Miedzynarodowego Dnia Kobiet 
WRród wyrazów entuzjazmu pu­
blicznogci na cześć delegac;i, 
krótlde prze!llówienie wygłosiła 
działaczka czechosłowackiej orga 
nizacji kobiecej tow, HANNA 

. W dniu dzisiejszym dyżurują na· 
1tępujące apteki: 

Limanowskiego I - Kasperkie· 
wicz, Piotrkowska 193 - Lipiec 
ł.agiewniC'ka 120 Pastorowa 
P:otrkow•ka 307 - Pawłowski. Na 
rutowicza 42 - Rychter, Gdań · 
Eka 90 - Remb i eliński, Rokicińska 

8 - Szymańska, "rehrzyńska 67 
- Szlindenbucb, Piotrkowska 25 
Steckel. 

Formy współzawodnictwa są 

Ak d • u nas bardzo różnorodne. Na a em1a pierwszy rzut oka nie wyglą-Uroczysta 
Dnia. 10 bm. o godz. 18-tej w słowackiego, W programie bo- dają one może tak efektownie 

sali OKZZ, ul. Traugutta 18 od g<\ta. część artystyczna. jak u metalowców czy włók· 
będzie się uroczysta. Akademia. niarzy, lecz wielce przyczyniają 
poświęcona. II-ej rocznicy pod- Towarzystwo Przyjafni się do usprawnienia działalności 
pisanin Sojuszu Polsko _ Czecho Polsko - Czechosłowa.ck1ej ·naszego resortu. 
~----,---------------------. Na czym polega nasze współ 

BALTYK Kino BAl..TYK na najdoskonalszym wykony-I 
zawodnictwo? Przede wszystkim 

__________ ....;:..______________ waniu obowiązków slużł>owych. 

Zaledwie kilka dni 

RADZIECKA UKRAINA 
Wspaniały film w naturalnych kolorach 

ZAKŁADY KINOTECHNICZNE 
z~angażuj11: 

KONSTRUKTORÓW NA PRZYRZĄDY 
SLUSARZY 

TOKARZY 

I SLUSARZY ZE ZNAJOMOSCIĄ ROBOT BLACHARSKICH 
Kwalifikacje wysołde 
znajomość rysunków technicznych konlecz11· 

Zglaszać się M. Nowotki 41 Sekcja Pracy. 

W zw\11zku z likwidacją pracowni robót ręcznych pod 
firmą „Stefania" ul. Piotrkow•ka 48, która z dniem 1-go 
marca 1949 r pri.eszła na wlasność Zarządu Grodzkiego Ligi 
Kobiet pod nazwą „Liżanka", Zarząd wzywa wszystkie osoby, 
które nie odebra ł y oddanych do przerobienia ml\leriałów, 
o zgłoszenie się do dn ia 1 kwietn.ia 1949 r„ Piotrkowska 48. 
Po tym terminie materi ał stanie się własnością Ligi Kobiet. 

Poczta jest instytu~ją użytecz. 
ności publicznej, a więc pracow 
nky nasi muszą wziąć sobie 
m punkt honoru lakie obsługi­
wanie korzystających z usług 
poczty. by wszyscy byli zado­
woleni. 
Przyznać trzeba, że jeszcze 

nie wszyscy praoown1cy prze­
jęli się tym obowiązkiem. Pod 
stawowym celem zainic fowane· 
'!O przez nas współzawodnictwa 
jest właśnie wciągnięcie do ak­
cji cale(!o personelu. 
Już dziś widać pierwsze re­

zultaty współzawodnictwa . Wie· 
lu spośród tych pracowników. 
którzy dotąd odnosili się do 
swej pracy raczej oboję!nie, 
stara się podciągnąć do pozio· 

Wystawa 
grafiki radzieckiej 

Dnia 12 b. m. o godz. 18-ej w Za­
kładach Jedwabnlczo-Galanteryj­
nych Nr 8 ul. Hipoteczna 7-9, odbę 
dzle 1141 otwarcie Wystawy --Gra­
Hkt Radzlecklel''· Wstęp be1platny 

' 

OGŁOSZENIA DROBNE 
CENTRALNA SZKOI:.A ADMINISTRACYJI ROLNICZEJ 

w I!lblągu 

ZGUBIONO palcówkę I kartę reje· ,ZAGUBIONO legit. PPR na nazwi­
gtracyjną RKU - Piotrków Tryb. sko Jaworski Jerzy, Chelmy, Ko­
lis Stanisław. 885,g ściuszki 2 B90·g 

ZGUBIONO leg. tramwajową, sza- ZGUBIONO kartę rejestr. RKU 
rą na nazwisko Rybak Leszek. - Łódź Wcndler Jerzy B. J~selewi-

J''1<;ZUKUJE: 

t. WYKWALIFIKOWANEGO BIBLIOTEKARZA 
2. WYKWALIFIKOWANEGO kler. świetlicy 

~. STENOTYPISTKĘ 

4. WYKWALIFIKOWANEGO KUCHARZA 
Podartia wraz z tyclorysa ml I ew. referencjami kierować na­

pomóc. 

>>Za naszą wolność i waszą<< 
Montaż historii ruchu robotniczego 

W najbliższych dniach w ho- będą dzieje wszystkich partii 
lu teatru „Melodram" wysta- robotniczych w Polsce, a obok 
wiona będzie nowa gablota, o· - nazwiska I fotografie tych 
brazująca historię ruchu robot- którzy w czasie okupacji hitle 
niczego, począwszy od połowy rawskiej zginęli w walce o wy 
XIX wicku. Gablota ta nosić hę zwalenie klasy robotniczej. 
dzie tytuł „Za naszą wolność Wreszcie ostatnim punktem 
i waszą". gabloty jest zobrazowanie osli\ 

Na czołowym miejscu znajdą gnlęć Polskiej Zjednoczonej Par 
się portrety Marksa I Engelsa, tii Robotniczej, dziedziczki walk 
oraz cytaty, będące wyrazem i dąźeń ruchu robotnlczegG. 
Ich przyjaznego stosunku do Gablota, zorganizowana · stara 
polskiej klasy robotniczej, por- niem wydziału kulturalno-ośwla 
trety Lenina I Stalina I równie:!: towego Okręgowej Komisji 
ich wypowiedzi na temat sto- Związków Zawodowych, niewąt 
su,nku Związku Radzieckiego pliwle spełni swoje zadanie„ po 
do Polski, począwszy od zwoli bowiem w sposób jasny 
roku 1918 do chwili obecnej„ I prlystępny zapoznać si~ zw 

Dalej, w gablocie figurować historią ruchu robotniczego. 

ROBOTNICZA SPÓł.DZIEtNIA WYDAWNICZA 

Piotrkowska &8 
POSZUKUJE 

2 MASZYNISTKI wykwa.li!iko wane 

2 KONTYS'i'OW 

l KSIFJGOWEGO 

Zgłaszać się Wydział Personalny 

„PitASA" 

479-g 

--------~.-------------------------..-------~ -~----.... -----------------------------------------------

„ 
c:o 
;t: 

PARSTWOWE ZAKł.ADY PRZYBORÓW TKA.CKICH I WYRO 
BOW METALOWYCH Łódź, ul. Stri. Kantowskich 65-67 

POSZUKUJĄ OD ZARAZ; 
I. l-ch SLUSARZY N ARZ:ĘDZIOWYCH 
l. l-ch TOKARZY METALOWYCH 
3. PŁOCHARZY na pl ochy metalowe I 1mołowcowe. 
Zgłoszenia do Wy~zlału Per sonalnego. 

PREMIERA W „OSIE" PRZEł.OŻO· 
NA NA SOBOT.Ę 12 MARCA 

Gł.OS R.OBOTNiczy 
••ran ł.6dzkłero Komttetu 
I WoJew6dzklero Komitetu 
PolskleJ ZJednoczoneJ ParW 

Zapowiedziana na czwartek pre­
miera RYCERZA „SZALONEGO" 
została 'Ze względów technicznych, -----:-------- -8_8_6...::.·g cza 5. _ _ _ _ S!ll-g ! leży do Wydzlatu Personalnego C.S.A.R. w Elbl11gu ul. Dluga 35. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną han ZGUBIONO legil. Zw. Zaw. Zasada ;1:-
dlową wyd. przez II-gi Urząd Skar· Aniela Niemcewicza IO. 694-g 1;::::;:::::-:„:M=•=-=====================: 
bowy Kmiecik Ka7.imierz. 887·g Z.GUBIONO -

, jak przebudowa sceny I t. p., prze­
łożona na sobotę 12 marca. W ro­
ll tytulowej wystąpi ADOLF DYM 
SZA. kartę rej!!stracyjn1 

Robotniczej 
:Redaguje: 

Kolegium RedU:eyjnL 
Wydawca: RSW "Prasa". 

ZGUBIONO legit. tramwajową ró· RKU - Łódź miasto Feldon Szy: 
tową na nazwisko Kraszewski Hen mon Południowa 36. ll'l3-rr 
ryk 888·g ~ ... 

ZGUBIONO kartę rejestracyjn11 

Zarząd Grodzki Ligi Kobiet w Łodzi, zatrudni i:hałupniczo 
kobiety umiejące dobrze robić na drutach (dziewiarki). 
Zgłaszać się codzienn.ie: godz. od 10-ej - 13ej Piotrkowska 
48, „Liżanka". 464·k 

ZGUBIONO zwolnienie z wojska RKU - Łódt miasto I odcinki za· 
na nazwisko Jabłoński Jan Ohywa- meldowan1a na nazwisko Jaru- ~-=====================:.:-:::=== 
telska 121 8/L9-g szewski Wojciech Zeromskie!Jo 27. 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
ł'a nazwl~ko Zarzycki Feliks Nie· 
klań Duży, gm. Odrowąż pow. Koń 
ski. 486-k 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Kielce na nazwisko Paty· 
nowski Szczer3n zam. Prody Koń · 
gk.ie. 485-k 

• 896-g 

ZGUBIONO legit. tramwajową ró· 
żow11 I 2 spółdzielcze Barano•l'icz 
Kon.tan ty. 892-g 

SKRADZIONO kartę reje~tracyjną 
RKU - Kalisz I palcówkę, Ffon· 
czak Stanisław Pieprzowa 22. 

INŻYNIERÓW i budowmczycb za· 
pisuje na lrurs przygotowawczy 

ZGUBIONO W DNIU 3 MARCA RB. TECZKĘ PAPIER.OWĄ 
ZA WirRA.JĄCl't DOKUMENTY NALEŻĄCE DO SKŁADNICY 

JEDW ABNTCZO - GALANTERYJNEJ NR. I C.T. 
2 książeczki c.zekowe gotówkowe białe JliBP 
t blok raportów kasowych 

2 bloczki asygnata rozchodowa , I przychodowa plik rachun­
ków lista zasiłków rodzinnych. 

Powyższe czeki zostały zastrzeżone w NBP. 
Ucz,iwego znalazcę uprasza s i ę o doręczenie dokumentów 

do Składnicy Centrali Tekstylnej Gdaflska (0. ZGUBIONO legii. nauczycielską . 
akademicki! I tramwajową na na· 
1v•isko Wokzvk Aleksandra 

do egzaminu na uprawn:~nia Se·._ ____________________________________ .,: 

1195-g 
kretar;at Instytutu Przem} -low?· 
Rzemie~lnicz„„n, Stalina ;, 432·k Czytajcie »Głos Robotniczy« 

Fena pióra M. Słomczyńskiego z 
muzyką Z. Wiehlera dzieje się w 
Anglii, współcześnie i w wieku 
XI!. Akcja pełna humoru l sensa-
cj i, akcenty satyry, gra aktorów 
z Dymszą na czele, bogata muzyka, 
pomysłowe dekoracje i kostiumy 
- '!lożą się na efektowne przedsta· 
wienie, które niewąpliwie zaintere­
suj& teatralni! puhlicznnść. 

ODCZYTY W NOT 
Dnia 10 marca o godz. 19-ej w Jo 

kalu Naczelnej Organizacji Techni­
cznej, Piotrkowska 102, odbędzie 
się odczyt lnżvniera Michclisa Bro­
nisława na temat: „Nowoczesne 
oświetlenie fabryk wló l< ;enniczych 
i '::pływ na samopoczuci.P . ...,.acown: 
ka. 

Druk.I 
Zakłady Graficzne n. I. w. 
„Pra!a" Ł6d.t, ul. twtrk1 17 
tel. 208-ł2. • 

Telefon71 
Redaktor naczetny1 118-14 
Zast„pca red. nacz. 219_05 
Sekretars odpowleda. 211-23 
Sekretariat ogóln7: 223-29 
Dział partyjn7 • ..._.~ 254-25 

w-ewn, 10 
Dział korespondentów 
robotniczych t chłoi>­
sk1cb oraz redaktorów 
gazet śctennyeb1 1tt-ł2 
Dział mutacji: 211-11 
Dział mle.!sld I sport.I llOł-11 

wewn. ł 1 11 
Dział ekonomiczny: 221-29 

I 
Dz1ał rolny: wewn. t - 254-21 
Redakcja nocna1 172-Sl; 158-11 

·Kolportd: 2i2-22 
Administracja: 260-42 
Dział ogloszefu 111-60 



Btr .• 

~TE'~'n 
Wielki koncert 

muzyki czechosłowackiej 
w Filharmonii p 

w piątek 11 ma.rea, godz. r a~ a 
19.15 w ramach Tygodnia h b h h k · h 

)fr .• 

Zawody narciarskie 
w Norwegii ABC 

ORLO ( obsł l!"ł.). W rama eh Przy3·a.źni Polsko-czechoslo poc le nie wyraża się o · naszyc o e1stac 
międzynarodowych J:11-vrodów 

wackiej .. od~e. się w Fil- Macieiko swq grq zdobył sobie uznanie publiczności moskiewskiei narciarRkich rozegrano nn Bko_ harmonn wielki koncert 

sportowca 
BIEGI NA · PRZELAJ 

Biegi są jednq 1 najbar 
dziej at rak cy jnych konku. 
renc ji leklroatłe.lyc~oych. 
Wd~ksiość konkul'enc.ii bie 
gowych ~t uprawiana v. 
spec jal·nie pnyiotowa.oych 
do tego celu bieinla<:h. Nie 
liczne tylko bi~ o:gaoł· 
zuje się poza bieżnicm~ w 
wolnym terenie. 

symfoniczny poświęcony Moskwa (obsł. wł.) - W I pełl!lq inicjatywy gr~ pozosta- ofensywy, potrafili oni wyko· czni .,,. Holmenkollon otwarty 
alk wi . ' ,... b atnie · urupełnłenlu wiadom<>Śd o po. łych uwodników. rzystać bł~dy obrony dTUtyny konkura &koków kt6,.,, ....,,..,...al !; ___ 0h-~~le m.1!ZY;: .... .,.:,. jJ niedziałkowym mecru hokeistów „Hokeiści polscy - pisze radzieckiej". ' ., .. , •. 
~ umOWaCJl, ...... r-.r 6 u.Je e polskich z reprezentacj4 Mo- „Prawda'' - korzystali z ka- Podobnie i inne dzienniki mo NctrWeg F&lkanger, pued Pieti 
den Z najwybitniejszych na skwy, w którym zwycJęstwo o tdej okazji, by podjąć energl- slciewskle stwlerdzaj,, Iż mecze lui.inenem M. (Finlandia). 
szycli kapelmistrzów Dr. dnieśU zawodnicy radiJeccy 11 czne atakl na bramkę drutyny z udziałem hokeistów polskich I Kombinncj~ norw011kł wy-
Zygmunt Latoszewski (Fil- stosunką 7:3 podajemy, te fer moskiewskiej. Sportowcy polscy miały bardzo emocjonujący pał Sann&rud (Norwegia), 
harmonia Warszawska). W cje 9J>0tkania brzmiały: 2:0, często zdobywali Inicjatywę I przebieg. . przed H11.11u (Finl&ndin). 
programie koncertu szereg 2:1, 3:2. Ponlewat drutyna ra stwarzali niebezpieczne sytuacje 
pereł czechostowackiej lite- dziecka była równoznaczną nic pod bramkll przeciwnika". Dział oficfafny ŁOZB 
ratury symfonicznej: Uwer- omal z reprezentacją ZSRR wy ,,Znaczna przewaga gospoda- Komun·.~. kat Wydz1·ału Sportowego Hr 27 tura do op. „Sprzedana na- nlk tego meczu należy uwatać rzy - pisze „lzwlcstia" - mo 

" ( 125 za sukces drutyny posklcj, tym głaby doprowadzić wiele dru-
rzeczona SmeU:.ny w bardziej, te w czasie meczu żyn do załamania się. Polacy 1. Zezweil.a 1!ę ł..K.S . -ow! Ila roze 

Do tych ostttnłch nalełłj 
między innymi i biegi na 
przełaj. Uprawia się je' 
wśród lasów f pól, przewał 
nie po ber.drot.ach. Otwarty 
i nieurządzony teren stwa­
rza dla biegaczy niezwykle 
korzystne warunki higienics 
ne, a ponadto C>Zyn! te bie 
gi dużo ciekawszymi, ant.' 
żeli „kr~enlc" si~ w kółko 
po 400-500 mtr. bietniactt: 

rocznicę urodzin kompozyto padła bramka samobójcza z wi jednak nic tylko bronili się dziel granie zawodów w Inowrocławiu w 
ra), barwny poemat symfo- ny Skarżyńskiego oraz uznano nie, lecz często przechodzili do dniu 12 I 13 bm. 

•· Karze slę zawodnika Klonowi­
cza WirgiliU87.a z K.S. „B11wełlia" 
6-cio tyg. dy11kwallf!kacj11 za po· 
dwójne podpisanie karty :rgłosze­
n!a. 

niczny „W Tatrach" Nova- nieprawidłowo strzeloną bramk ------------ l. Delegaci na zawody ł.:K . S. 
ka, „Laskie tańce" Janacka ę przez gospodarzy. Zdobywca- Dz/sio/ w hall Wlrrrv II-Włókiarz II w dniu 10.III.•9 r. -
l przepojona niefrasobliwą ml bramek dla zespołu polskleg ob. Czapla, w dniu 13.III.49. r. 
radością życia uwertura o byli: Burda, Swiciarz I Gan- Włókniarz li -ŁKS li' „Energetyka" - „D.K.s. - ob. 

''Karnawał" Dworzaka. Bi- siniec. Krysiak. w dniu 13.III.49. r. „Ko· 
M 'ed łk Dzisiaj o godzinie 19. w hali rab" - „Tramwajan:" - ob. Bed-lety W cenie od zł. 60 - ecz poru zi.i owy prowll- Wimy odbędzie llit mecJ: o dru narek. 

sprzedaje kasa FilharmO!nii dzobnft byli w szyb~im . templc 7.ynowe mistrzostwo kl. B w 3. Nie zezwala lllę K.S. „Lechia" 
(Naruto'W'icza 20) codziennie 1 0 1 owa w emoCJOOUJące sy toksie pomiędzy drugimi druzy Tomaszów Maz. na roaegranle :sa-
w god ...;.,..a h 10 13 w tuacje podhramkowe, których nn.mi Włóknin.na i LKS.u. wodów s K.S.Z.M.P. „7..nlcz" S~!er-

5. Wyznacza lłi11 ponoW!lie ter­
min zawodów o mistrzostwo kl. B. 
rezerwy Włókniarz II - „Zryw" 
Il na dzień 19.III.•9 r„ „l!nergety­
ka" - „1'llm0Wl!4!c" dnia 2.IV.49 r. 

Sekretarz 
(-) J. S!użl!W8k1 

,..,...., c - • Polacy nie potrafiłi w pełnr 
cizi ' kon tu po adto od Ceny biletów 100, 70 i 30 zło_ nlewice, poniewat. klub ten me jest Przewocłnlc7-4cy w. s en cer n wykorzystać. Mimo porażki ho 
16 tych. zgłoszony do P.Z.B. (-) M. Tyl 

Dlatego też biegi na pr:e 
zawodników. I to nie tylko 
lekkoqitletów, ale I pllkany, 
bok!crów, a także pries1 

kandydatów na zewodnł-1 
ków. Nic teł dziwnego, te · 

w biegach na prnłaj C<l--ł 
rocznic biorą udział masy 
biegaczy. Dla zawodmków, 
z reguły początek J koniec 
sezonu powinny si~ rozpo­
czyn~ć i kończyć biegami 

• kciści polscy swą post~wą spor ________________ ...;. ____________________ _ 

PAtęSTWOWY TEATR Iową I styl~m gry l".dobyH so-
WOJSKA POLSKIEGO w LODZI Dział ofic/alny Ł O Z PN-u ul. Jaracza 2, bie uznanie i sympatię publicz-

Dz!A o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor­
cellego pt. „Bankiet". 

TEATR „MEL~DRAM" 
ul. Trau):'utta 18 

(Gmach OKZZ) 
Dziś teatr nie czynny. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszytisklego 3ł 

Dz!§ 19.15 komedio - fany !. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU". Ka­
sa czynna od 12-tel tel. 123-02. 

TEATR „OSA„ Trauguta 1 
tel. 272-70 

Zpowodu prób teatr nieczynny 
W sobotę premiera „Szalonego ry­
cerza" M. Słowiczyóskiego I Wie­
hlera, W roli tytułowej Adolf 
Dymsza. 
PA~STWOWY rł!:ATR POW­
SZECHNY, ul. 11 Listopada U; 

ności radzieckiej. 
0.zienniki radz1eckie. zamie­

szcza iąc obszerne sprawozdania 
z meczów, rozegranych prz~z 
hokeistów polskich w Moskwie, 
podkreślają w pierwszym rzę­
dzie świetną grę bramkarza poi 
skiego Jana Maciejki, a także 

Komunikat W.G. • I 
Podaje się do wiadomości że: 3. STOSOWXIE DO KOMU_ 

NJKATU PZPN NR 4.9 PODA 
JE STĘ DO WL\DO~IO~CI: 

3 pkt. Zarządzenie w sprawie 
numeracji na. plecach za.wodni_ 
ków. 

Rada o 

1. Z uwagi na nieodpowiecnie 
warunki terenowa przenof<i sii: 
w:~zystkie zawody wyznaczone 
komunikatem Nr 2 z dnia 13. 3. 
49 r. na dzi('ń 27. 3. 49 r., przy 

• pada.iące zaś w tym dniu rox... W nz:upełnieniu . zarządzenia, 
g~·ywki w;-,-:r.nnczone jako I ter_ ogło~zoncgo w kom. PZPN 29/48. 
min rundy wio~ennej n11. dzień w sprawie n'.1~eracji na p~e-
1 S. 4. 49 r. Gospodane, godT.iny c~ch z?'wodn1kow. - W~dz1?-ł 
i hoiRki. pozMtają. bez zmian. Gier l DyRcypb.ny pocl'l.,Je, ~·· 
Zarządzenie dotyczy klubów wysokość cyfr. ~nna. wynos~«! 
Kl. A i rezerw. 125 cm. a me Jak poprzednio 

11.40 Audycja dla przeszkol!. 11.50 
Muzyka. 11 57 Sygnał czasu ! Hej­
nał. 12.04 Wiadomości południowe 
12.20 Muzyka radziecka. 12.45 Au­
dycja dla wsi. 13.00 (Ł) „żywienie 
bekoniaków" . 13.10 PRZERWA. 
14.30 (Ł) Z łódzkiej prasy. 1440 (ł.) 
Muzyka obiadowa (plyty). 14.58 (ł.) 
Komunikaty. 15.00 (Ł) Pieśni Stanl.­
sława Monium;ki. 15.20 (ł.) „Karol 
Hynek Macha - wielki romantyk 
czeski" 15.30 „Splewamy p.!osenld" 
- audycja dla dzjecl. 15.50 Muzy-

ogłos7,0no 30 cm. Jednoczefoie 
2. Poleca się wsryRtkim klu. przypomina. lię, że zarządzenie 

bom g06podarzom przygotowa._ w tej Bprawie obe>wiązuje w~zy_ 
nie boiilk do rozgrywek r.r.zez 11.- ntkie kluby I i II Kla~y Pa:ft. 

. stwowej od dnia 1 ma.na br, 
sunięcie śniegu, wskutek czego 4. 8 pkt. Przypomnienie ,.. 
przy odwilży bolal!:a nie ufogą lłpl'awie 1Znurowych lliatek 
niszczeniu. bramkowych. 

D Nr 4 
Wydział Gi~r i Dyscyplin; 

PZPN przypomina, te 011tat,..cz 
ny tNm in wymiany ~iatek 

bramkow..-ch dru<'inn..-<'h DR. 

sznurkow-e minął :t dn°iem 1-go 
marca br, 

Wobf'e powyhzego od dnia 
1 marca wszystkie kluhy bez 
wzglęrlu Dl\ J:lasę win11y dopilno 
wat uby bramki były zaopatrzo 
ne w siatki sznurowe. 

:S. Komnnika.tem PZP~ z ~nin 
l marr" 19ł9 r. za podwl.jne 
podpisa11ie kart zglo,zeń w ro. 
ku 1948 i 1M9 - ukarano niżej 
wymieuionych zadowni.ki-w fl-cio 
mioai.;cznt dyakwa11filn.cjJ 
(l._ S. 49 r. - 13. 9. 49 r.) na 
podatawie § 124 lit „O'' Posta.. 
nowie~ PZPN. 

· przej~cfa z imowej zapra­
na przełaj. s:egi na prze­
łaj odbywane wczesną wio.. 
sną są znakomitą formą 
przejścia z zimowej zapra-

wy do właściwego trenin­
gu. Późnojesienne biegi 
stanowią natomi.ast nioo­
dwwne ogniwo wyjścia l: 
pełn~,g-o treningu w sezonie 
w okres koniecznego dla 
organizmu zawodnika odpo 
czynku. 

Specjalny rodzaj biegów 
na przełaj stanowią wiosen 
ne masowe biegi na prz ?­
!aj, jedna z imprez maso­
wych GUK.F. O nich to na 
piszemy ol>5zerniej w odpo 
wie<ln~m C7.asie. 

Codziennie o godz. 19.15 a w 
lliedzlel• 1 łwlęta o godz. te.oo 
ł 19.15 komedia M. Bałuckiego 
„KLUB KAWALERÓW", ka. Ul.OO DZIENNIK. IG.15 „Archi- ---------------------------------------

D:dsloj w Gottwaldowi• 

Torma- chychła ! 

ADRIA - „Cygańska Miłość" 
BAŁTYK - „Radziecka Ukraina". 
BAJKA - „Skarb" 

pelag ludzi odzyskanych". 18.35 
„Droga pn:es biegun". 18."5 Muzy­
ka z płyt. 17.30 Poradnik Językowy 
17.45 Drug! dz!enmk popołudnJowy 
18.00 .. Dla katdego cM mlłeqo". 
-Muzyka czeska. 19.00 „Poe-zje 
Szewczenki". 19.15 Ludwik van 
BEETHOVEN - KW>lntet op. 71 
19.40 „Wszechnica Radiowa". 20.00 
DZIENNIK, 20,45 Muzyka. 21 .OO 
I<oncert polsko-czeski. Transmisja 
z BRATYSŁAWY. 22.15 Audycja 

Nutriako 

1. Oliński Henryk 
2. Ostrowicz Józef 
8. Walka Józef 
4. Wieczorek Kazb:niun 

6. 9 pkt. Wykazy zawodników 

Podpieal 

ZS Gw&rdia., Lublin 
Wyzwolenie, Piotrków 
RKS Korab, Piotrk6w 
RKS Sarmatia, Będzin 

podlegających poborowi. 

Potwierdzon:r dla 

Włóknian:, Zgierz 
Coneordia, Piotrk6.,,. 
KS Kotnchawianka 
Cont'ordi11., Piotrków 

Wydział Gier i Dy~cypliny r ~łanie w terminie do dnia l:S I roku bieżę,eym według ustępu. 
PZPN ulecs. klubom I i lT K1a marca br wykazów zawodni- ;;ą.cego wroru: 
F.;i:- Pa1ht~owej i Kla~y A nade ków pod1egnjących poh•irowi w GDYNIA - Pr~am Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 10". 
HEL - (dla młodz.) - słowno muzyczna. 23.00 Ostatnie --------------------~-----------------

D.r:iaiaj w ~ttWllldowie (żlin)' 

odbędzie "i~ VI międeypa~stwo 
we spotkanie w boksie Czecho. 
l!łowa.cja - Polskn.. A trakcj~ 
te70 spotkania będzie pojedy_ 
1:rk dwóch najkp~źych pi~§c ia. 

ny ZNpołów poh•kil'.'go i c.:e_ 
skiego Chychly z Torrrą. Kim 
jest Torma. w~~yscy do~konale 

wiemy - :mistrzem olimpijskim, 
Chychł~ tet :tna.my, Jeżeli Po. 
lak potrafi uniknę.d zaMjczego 
eio~u Czecha. J: którym zapozna_ 
Io siQ już wieln na.i<zych pięści a. 
rzy, Ch:rchh może być tym, któ 
ry przcfamiei pnBt>ę jego r.wy _ 
t'Ię~tw na arenie mJ~dT.ynarodo 
wej. 

„Skarb Tarzana". 
MUZA - „Cygań!ftd. 'l'allor". 
POLONIA - „N!ltt nic nie wie". 
PRZEDWIOSNIB - „Nlec.!erpll· 

wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz- L. p. f Nazwi$o i imi~ J imię ojca ' dat-11. 11.rof;.z. / przyna.l. I pozyr.j& 1 
na. 23.50 Program na dz.leń następ- klnhowa w druż. 

~m~~~1---~~---------~,-----~,----~,~----+,----.~,-----
dokładny 
e.drl'.'8 

wość Serca". 
ltOBOTNIK„-Noc w Casablance" 
ROMA - „Guram15%Wili" 
REKORD - „Pościg" 
STYLOWY - „Trzeci Szturm" 
SWIT - „Skandal" 
TĘCZA - ,.N!ltt nic ni• wte„ 

TA'rRY - ,;serenada w Dolinie 
Słońca". 

WISŁA - „Rudzielec". 
WOLNOSC - „Wielka Nagroda". 
WŁÓKNIARZ - „Aliszer Nawoi1" 
ZACHĘTA - „Paganini". 

Teodor Dreiser 60 

T rogedia Amerykańska 
Usłyszawszy jej płacz ojciec obejrzał sdę, a domyślając 

aię, że pieszczotka jego ma jakieś zmartwienie, wziął ·ją 
w ramiona i szepnął z czułością: 

- Cóż tam mojej córeczce się stałoT Kto skrzywd:z:.i.1 
moje maleństwo? 

Patrzył na stroskaną twarzyczkę Sondry i słuchał ze 
zdumieniell) i przerażeniem jej spowiedzi. A więc o jej 
pierwszym spotkaniu z Clydem, jej zainteresowaniu, o nie­
przychylności. Gr:ifiithsów dla swego kuzyna, potem -o jej 
miloścl, listach do niego„. a teraz.„ teraz takle straszne pa­
dło nań oskarżenie„. Aresztowali go! A jeżeli to prawda, że 
jest zabójcą? ... Skompromitowała swe nazwisko.„ nazwisko 
ojca„. 

Płakała bez przerwy, chociaż wdedzlała, te może być 
pewna ojcowskiego przebaczenia i współczucia, jakkolwiek 
mógłby się czuć dotknięty jej postępowaniem. 

Finc}lley, przyzwyczajony, że w domu jego panowały 
rozsądne, taktowne obyczaje, patrzył na córkę ze zdumie­
niem, chociaż bez oburzenia. 

- A to dopiero historia! - zawołał w końcu. - Nie 
spodziewałem się tego nigdy po tobie, Sandro! Muszę przy­
znać, że to już trochę za grubo! Oskarżony o zabójstwo! 
I tyś do nlegn pisywała listy. Są więc u niego albo u pro­
kuratora„. mogą zostać ogłoszone!... No, no,· no! to szaleń­
stwo z twoJej strony, moja Sond.ro, prawdziwe szaleństwo! 
Mat1ta już mi o tym mówiła przed paroma miesiącami, a ja 
wtedy stanąłem po twojej strpnia, pamiętasz? A teraz taka 
historial Czemuż mi nic o tym nie mówiłaś, a przynajmniej 
trzeba było słuchać przestróg matki„. A teraz zaszło tak da­
~o„! Myślałem. ż~ masz do mnie zaufanie„. CZY ty jeszcze 

Powyższe umożliwi ~'kierown- j ;.,orobowi do odpowiedni·~h 
r...ie uwodnik6w podlegająenh , no:•tek ~oj~lrnwych, 

jed. ,. Wykszy należy nadesła~ bez· 
pośrednio do PZPN. 

• 
8t'kret&n WG i D: 
(?..rajcl>rowgki E.) 

nie rozumiesz, że oboje z: matką czynimy wszystko dla two­
jego dobra? No, no! przypuszczałem, że jesteś rozsądniejsza.„ 
Doprawdy, byłem tego pewien„. Sprawa o zabójstwo i ty 
jesteś w to wmieszana„. Boże Swięty! 

Wstał i przemierzał pokój wielkimi krokami, trzaskając 
palcami z irytacji, a Sondra zalewała się łzami. 

- Czego płaczesz? Cót ci z: tego przyjdzie? Płacz nic 
na to nie pomoże! Przecież jakoś to przeżyjemy„. A co do 
ciebie, to nie wiem właściwie, co cię w tej sprawie najwię­
cej boli. Ale przede wszystkim należy dowiedzieć się czegoś 
pew.'lego o tych listach. 

Nie pocieszał już pan Finchley Sondry, zostawił ją jesz­
cze płaczącą i poszedł przede wszystkim do żony podzielić 
się z nią tą wiadomością. Matka Sondry mocno odczula ten 
cios i do końca życia nie mogła zapomnieć o skandalu, który 
rzucił cień na ich domowe ognisko. Następnie E'inchley za­
wezwał swego prawnika, Legare Atterbury, prezesa Cen­
tralnego Komitetu Stanów Republikańskich, a swego pry­
watnego doradcę, któremu wythtmaczył przykre położenie, 
w jakim się znalazła jego córka, 1 zapytał o radę. 

- Niech się pan nie denerwuje - odrzekł Atterbury.­
Myślę, i:e nie ma czym tak się przejmować. Sądzę, że ud$1 
mi się pomyślnie to załatwdć. Romjrzę się w tej sprawie, 
spróbuję poczynić pewne kroki i zawiadomię pana, co się 
da zrobić. Kto jest teraz prokuratorem w okręgu Cataraqui? 
Pomówię z nim 1 sądzę, że odda mi te listy be:r wahania. 
Chciałbym je mieć w swych . rękach jl!flzcze przed sprawą, 
gdyby się to jednak nie udało, obiecuję panu solennie, że 
nazwisko pańskie w procesie 'wymienione nie będzie. Niech­
że się więc pan tym nie martwi 

Stosownie do obietnicy wybrał 9ię do prokuratora Ma­
sona 1 wyhtszczył mu, o co chodzi. 

Mason hył zdania, i:e listy te potrzebne są do sprawy, 
wic'ząc jednak, jak poważnie tę sprawę traktuje pan Atter­
bury, dodał szybko, i:e nigdy nie miał na myśll publikowa­
nia nazwiska Sandry ani ie.i listów~ lecz zatrzyma. je do ta.1-

Przewodnicz~cy WG i)): 
(Krupiński B.) 

1 nego przejrzenia inspekcji sądowej l dopóki Clyde nie zgo­
. dzi się na szczere, dobrowolne wyznanie nieznanych jesz.cze 
szczegółów nie odda ich nikomu. 

Finchley, dowiedziawszy się o zamiarach Masona, z całą 
stanowczością domagał się oddania listów i zapewnił, że 
w żaden sposób nie zgodzi się na robienie użytku z listów 
Sondry i jej nazwiska. Atterbury zapewnił wówczas, że użyje 
takiego argumentu, który skłoni prokuratora do większej 
względnoścL • 

Pani Finchley z Sandrą, nie chcąc być narażona na za­
pytania reporterów i ciekawość znajomych, postanowiły 
wyjechać na re~ztę lata w j:ikieś dalsze strony. Wyjechały 
v.rięc wkrótce ze Stuartem do Narragansett i tam pod na­
zwiskiem Wilson zainstalowały się na sześć tygodni. Pan 
Finchley zaś wrócił do Lycurgus. 

Dla tych samych prawie przyczyn przenieśli się Cran­
stonowie na jedną z Tysiąca Wysp, gdzie róv.'nież było bar­
dzo wytworne letnisko. Baggotowie i Harrietowie, którzy 
nie mieli v.-yraźnych przyczyn do ucieczki, pozostali nadal 
w Twelfth Lake i mogli sobie urozmaicać rozmowy dalszy­
mi szczegółami tego strasznego morderstwa, które stało &i4 
przyczyną skompromitowania tylu osób. 

Tymczasem Smlllle na życzenie pana Samuela udał lłd4 
do Bridgeburga i tam po dłuższej rozmowie z Masonem 
uzyskał pozwolenie odwiedzenia Clyda w więzieniu i zoba­
czenia się z nim sam na sam. Smillie powiedział Masonowi, 
że Griffithsowie gotov.ri są bronić Clyda, o ile okaże się, że 
wart jest ich opieki. Prl)kurator zaś prosił Smilliea, żeby, 
chciał przekonać Clyda, że dla swojego dobra powinien do­
browolnie przyznać się do wszystkiego. Nie ma żadnej wąt"I 
pllwości, że jest winien, proces będzie uh udniony i z rezul­
tatem <lla Clyda nlekorzystnYm; gdyby się jednak przyznał; 
m?gą. rię znaleić jakieś okoliczności ła~odzące i unjknl~ si4 
\VJ.elk1ego skandalu. kić.cy- soadnie na całe towarzyskie sfery1 

D-034691 Cl. a. ~ 


